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a e e n ia  p a  10 groszy 
Bis poszukujących 
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Crzywda vm* mniejszości
znalazła wyraz w dyskusji nad expose min. Becka

. W A R S Z A W A ,  12. 1. W  środę odby 
io się posiedzenie sejm owej komisji 
zagranicznej. poświęcone dyskusji 
nad poniedzialowym  expose o polityce 
zagranicznej Polski min. Becka Po 
siedzeniu przewodniczy] xvjeemarsza 
lek Sclinetzel.

Jak o  pierw szy przem awia! 
poseł W ielhorski. k tó ry  w yraził opi­
nię, że Polska jako  członek Ligi Na 
rodów znalazła się w w yiażnyin  osa­
m otnieniu z Rosję Sowiecką, która 
je s t  zo! owiązana do obrony Polski w 
razie ag resji niesprovrokow anej, ale 
z powodu sw ej dok tryny  jest stale  na 
szynt przeciw nikiem  i ew entualnym  
napastn ik iem . W tym  tkwi wielki po 
*-adoks.

S talin  zmienił metody walki przy 
puszczając, że św iatow y przew rót ko 
m unist V! zny może się dokonać tylko 
yt oparciu o potężne państ wo sow os ­
kie. Istn ie ją  także mnie paradoksy, 
jak  Polska — Czechy i Polska — Lit 
wa. Zachowanie się polityczne Lii wy 
nie może ńvć dla nas o"no)ętm*. a także 
los kilkuset tysięcy ludności polskiej 
nad Dolnym Niemnem. S tan  woju . z 
Polską pielęgnuje się nadal w duszy 
narodu 1 i tewskiego.

Poseł W alewski 
zaopiekow ał się w  swoim przem ów ie­
niu Polakam i zagranicą i kolejno o 
m aw iał położenie poszczególnych grup  
polskich. O m aw iając sy tuację  w  Cze 
chosłowaeji mówca stw ierdził żo 
ludność polska na Śląsku Zaolzańskim  
nie jest żadną mniejszością lecz stano 
wi na swojej bierni zdecydowaną 
większość.

Mówca wylicza w szystkie szykany 
jak ie  ludność polska w k ra ju  t.vm zno 
si. Tak samo poddaje mówca krytyce 
położenie ludności polskiej w ZSRR., 
k tó ra  u rąga  wszelkim normom, p rz y ­
jętym  przez świat cywilizowany.

Poseł Sarzyński 
om aw iając deklarację listopadow ą 
polsko - niem iecką uw aża, że scepty­
cyzm xv stosunku do niej jest dość po 
wszechny w Polsce. Zniknie on dopić 
ro  w tedy, gdy rząd  niemiecki zaspo­
koi elem entarne potrzeby ludności poi 
sk iei xv dziedzinie szkolnictwa.

Sceptycyzm  ten zniknie także xvte 
dy, jeśli władze niem ieckie pozwolą 
na gwobodnv rozwój ku ltu ra lny  m niej 
szóści polskiej,

Audiencje na Zam ku
W A R SZA W A , 12 1. Pan F rezy , 

dent przy jął dziś wieczorem na aud itu  
oji min'- rolnictwa Ju liu sza  Poniatow ­
skiego. P rzy ję ty  zosiał również nowy 
szef OZN. gen. Sk Warczyński.

zaniechają prześladowań nabożeństw 
polskich i języka polskiego i jeśli zła 
godzą przepisy wynikające z ustaw o- 
daw stw a totalnego.

Z niepokojem  . obserw ujem y rów­
nież rozwój w ypadków  w G dańsku, 
które zm ieniają jego ch arak te r jako 
Wolnego M iasta.

Spór o tytuł cesarski
przerwa! rok^i^ani t gospodarcze

LONDYN, 12. 1 Odmowa Stanów  
Zjednoczonych uznania króla W iktora 
Lm anueia jako cesarza A h isyau  po­
ciągnęła za sobą zawieszenie rokowań 
włosko - urnuykańskich o tiaKlat mm 
dloxvy. Rokowania te byty już praw ie 
zakończone i przej. iowadzone były to  
do strony  rzeczowej pomyślnie. Musso 
Ii ni domagać się miał jednak , aby 
nowy traktat zawarty był w imieniu

króla W łoch i cesarza AliisynH.
A m erykański sek re ta rz  s tan u  Cor- 

dcl i iuJI odmówić nnal temu żądaniu 
j.rzeeiwme domagać się mini w pi otra 
(izenia do układu klauzuli stw ierdza­
jącej, że podpisanie, przez S tany  Z jod 
noczcne nowego tra k ta tu  nie oznacza 
ani uznania de juce ani de facto pod­
boju. A bisynii przez Wiochy

Poseł Sarnowski
pochwala to. że m inister spraw  za­
granicznych xvystąpił z konkretnym  
program em  xv postaci 
znalezienia terenów emigracyjnych 
dla ludności żydowskiej 
i rozw ażania swe kończy stwierdze­
niem, że M inisterstw o S praw  Z agra 
nieznych m usi hyc uw ażane za urząd 
działający wT zależności od całokształtu  
stosunków xv naszym  k ra ju . M. S. Z. 
reprezen tu je  Polskę silną, albo słabą, 
Polskę. xv k tórej panu je  ład  i zgoda 
narodow a, albo, k tó ra  znajdu je  się xv 
rozstro ju : O d p o xv i o d z i al n  ość za sk a t 
ki naszych wysiłków na forum między 
narodow ym  ponosi nie tylko m inister 
sp raw  zagranicznych, lecz ponosi ją 
również cały rząd. ponoszą wszystkie, 
odłamy polityczne narodu

Na tym  zakończono dyskusję i 
przewodniczący zarządził"przerw ę.

Oddanie Terueiu było zdradą

Storpedowanie *£22 holenderskiego
na wodach hiszpańskich

BA RCELO N A . 12- 1 Z Alicam e 
donoszą, że wczoraj okoio południa 
został storpedowany przez nieznaną 
łódź podwodną holenderski statek 

Hanneah Holland”.

Tonącemu statkowi pospiesz}ii z 
pomocą rybacy z miejscowości J a r c a  
którym  udało się uratow ać całą zało­
gę. Storpedow anie „clanneab fłc-1- 

nastąpilo  między W alencją a
to
ianu‘

Japończycy zajęli
płonące Weihsien

LONDYN, 12. 1. Z Tokio d o n o s i  
ze wojska japońskie, operujące xv Fr0 
wiucji Szantung, wkroczyły clzis rano 
do m iasta W eihsien, położonego _ na 
linii T sm glao — 1  s ian i u. ZyjA-T 
m iasta poprzedziły gwaltoxvne 'vaJK! 
z xvojskami chińskimi, którym  ouodz* 
ło nie tyle o obronę m m - t a ,  ile o [ l/-( 
bicie się na południe. O p u s z c z a j ą c

W eihsien, Chińczycy podpaiiłi m iasto 
In n e  oddziały japońskie  zdobyły xv 

południoxvym Szantungu m iasto Tsi- 
ning, xvażny p u n k t stra teg iczny  na li 
n i i Jenczan  — W ielki K anał.

W  ten sposób cała sieć kotejoxva 
proxvim , 'zan tung  zna jdu je  się obec 
nie pod kontrolą w ojsk  japońskich.

1400 km- nowych dróg
zostanie wybudoxvanycn w bieżącym roku

xvybudoxvanycli okołoW ARSZAW A. 12.1. P lan  inwesty­
cyjny na rok bieżący przew iduje P1̂ 0 
budowę xvzględnie budowę 1-400
noxvycli dróg. gdy w roku ubieglyin 
xvybudoxvano około 1.300 kim. ’ ;ni. 
stxvoxvych dróg o trw ałe j naxvierzehm

Trzęsienie ziemi w japonn
2 0  minut g r o z y  i paniki

LO NDY N, -.12. i .  W schodnia J a ­
ponia doznała xv ciągu nocy silnego 
trzęsienia ziemi. 12 m inut po pułnoey 
nastąpiły , jak  donoszą z Osaka, pio- 
no'vp i poziome w strząsy, które trw a­

ły 20 minut.
Ośrodkiem trzęsienia ziemi byi ab 

szar położony 70 mil na połudm o - 
wschód od Osaka, bliższych szczegó- 
łóxv brak.

m a być wvbudoxvanveh około 250
^ ■ R R M R R H ^ H

Budowa nowych dró^ państwowych 
względnie subsydiowanych przez Pań 
stwo osiągnie rów nież 25(1 kim. Przy 
pomocy Państwa wybudowanych nia 
też być 25(1 klin. dróg gminnych.

Reszta, t. zn. 650 do 70u k u .  będ?A 
w ybudow ana prz.cz samorządy powiu 
towe i gm iny z własnych fuadu zoxv, 
lub częściowo przy pomocy szarwui ku

Oczywiście nie zaspana ja  to po 
trzeb naszego kraju w 'zakresie 1 udo­
wy dróg. J e s t to jednak skutkiem  prze 
znaczenia facznic na budo\vę A u trzj 
m anie drog' 65 milionów zł., zam iast 
potrzebnych -  jak  to Aw ierdzil kun 
gres drogoxvy — 180 uulionow 2%

A licante xv cuległości 67 km. ocl W a­
lencji.

POD T E R U E L E M .
B A R C ELO N A , 12. 1. K om unikat 

m in isterstw a obrony narodow ej do­
nosi :

N a froncie Terueiu panow ał w 
dniu w czorajszym  w zględny sp o k ó j--  
Dosyć ożywioną działalność rozw inę1 
ło lotnictwo powstańcze.

Lotnicze eskadry powstań z- bom 
bardowały przedmieścia Barcelony. 
Liczba ofiar jest dotychczas nieznana.

S E W IL L A , 12. 1. Gen. Queipo oe 
L iano stw ierdził xv kom unikacie ra­
diowym, że wojska powstańcze, znaj­
dujące się 11a odcinku Terueiu, dyspu 
nu  ją  dostateczną ilością żyxvności 1 

am unicji, aby staw ić czoło xvszvstkim 
n ieprzyjacielskim  atakom . ,

Trudno jednak nic orzyznąć. 
zdradzieckie poddanie się pik. Rev <>d 
dało w ręce wojsk rządowych uażny 
ośrodek oporu.

W alka xvexvnątrz Terueiu  trw a, 
przy czym oblegane grupy pow stań­
ców- gotowe są raczej zginąć mz pud 
dać się. N a froncie zewnętrznym  zp- 
stalv xi' dniu wczorajszym xvszystkio 
rozpaczliwe ataki n ieprzyjaciela z 
x v i e lk im i  dla niego stra tam i odparto

Regent Horthy 
przybywa do Polski

W ARSZAW A , 12. 1. ixa skutek za 
proszenia F ana  P rezydenta  R. P. je­
go wysokość RegerA kró lestw a Wę­
gier przy i.ędzie do Polski z począt­
kiem przyszłego miesiąca-

P an  P rezydent R. P . p rzy jm ie Re­
genta W ęgier oficjaln ie w K rakow ie, 
skąd uda się xv tow arzystw ie dostoj­
nego gościa na polow anie do Biało 

»xvieżv-
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Proces wywołany procesem skarbowców
Czy byiy nadużycia w Izbic Skarbowej

Na. marginesie głośnego procesu 
skarbowców ukazał się w tygodniku 
..Państw o Pracy4* artykuł, w którym 
napisano. że oskarżenie powinno być 
rozszerzone również na dyrektora 
izby' Skarbowej w W arszawie i K ra­
kowie Tomkiewicza. 11' dyrektor Tonu- 
kiewicz zna jduje się obecnie w stanie 
nieczynnym. A utor artykułu zarzu­
cał, że ,

dyrektor Tomkiewicz me tylko 
sam popełnił nadużycia, ale tole­
rował nadużycia naczelnika urzę­
du skarbowego pow. Warszaw 

skiego Kurpiowskiego. 
Kurpiowski obecnie znajduje się 

pod śledztwem, które prowadzi ape­
lacyjny sędzia śledczy do spraw szcze­
gólnego znaczenia -Kleinert. Kurpiow­
ski był aresztowany, następnie wy­
puszczony na wolną stopę wskutek 
ciężkiej choroby serca.

B. dyrektor Tomkiewicz oskarżył o 
zniesławienie redaktora „Państw a 
P racy4’ Kaweckiego oraz autora a r ty ­
kułu Lubowiekiego. Sprawa znalazła 
się na wokandzie Sądu Okręgowego.

Oskarżony redaktor Kawecki do 
winy nie przyznał się. wyjaśniając, że 
zakwalifikował jedynie do druku a r­
tykuł Lubowiekiego, do którego miał 
zaufanie. Natom iast oskarżony Luwr 
wieki zaofiarował przeprowadzenie 
dowodu prawdy. Lubowb*ki wyjaśnił.

. .. •dyrektor Tomkiewicz dopuścił su; sze­
regu nadużyć, a mianowicie: 1) wy­
mierzył rażąco niski podatek spadko­
wy. spadkobiercom majątku Wilanów 
Branickini. 2) nabywał od Branickich 
działki w Wilanowie po cenach o wiele 
niższych od cen normalnych, 3) wie­
dział o nadużyciach Kurpiowskiego 

i tolerował je,
Celem stwierdzenia tych danych 

oskażony Lubowicki prosi o powołanie 
na świadka b. prezydenta m. Lwowa, 
dyr. Drojanowskiego. który zajmował 
stanowisko szefa personalnego w Mi­
nisterstw ie Skarbu, a ostatnio został 
dyrektorem Izby Skarbowej \v W ar­
szawie — na okoliczność, że

Tomkiewicz został przeniesiony w 
stan nieczynny z powodu popeł­

nionych nadużyć.
Św. Drojanowski. przesłuchany na 

wniosek oskarżonego, zeznał, że nic 
mu nie wiadomo by Tomkiewicz miał

popełnić nadużycia, albo też tolerował 
nadużycia podwładnych.

N astępny świadek płk. Jakubowski 
odmówił zeznań, zasłaniając się ta­
jemnicą służbową. Obrona postawiła

wniosek, żeby Sąd zwrócił się do mi­
n istra skarbu o zwolnienie świadka od 
tajemnicy służbowej. Sąd wniosek 
uwzględnił i zarządził przerwę w roz­
praw ie do dn. 25 b. m.

Kto wygrał na loterii?
W czorajszy dzień ciągnienia 

GŁÓWN E WYG KAN E.

Stała dzienna w ygrana zł. 5.030 pa 
dla na nr. 100781.

Zł. 15.000 — 111398.
Zł. 10.000 — 7309 17011 102024
Zł. 5.000 — 72248 89504.
Zł. 2.000 — 10938 29513 4111-0 47 

310 108458 110355 113624 116165 152673 
171964 172405 IS2276.

Zł. 1.000 — 7196 13328 26375 32651 
36050 40663 50255 54385 54922 59601 
73115 75537 73651 82239 87233 92366 
106752 108524 103967 114957 117131
122834 138039 13S8G3 152751 154902
156843 159288 161443 180075 191647.

604 81 790 982 41073 122 56
223 300 468

50094 094 785 800 50 510ii 130
109 10 65 385 549 605 803 9 975
52426 522 662.

60270 420 549 645 43 73 SOI
61206 338

70126 47 450 943 71297 345
91 534 77 G04 741 902 21
62 72033 50 61 92 104 46

80017 345 46 429 588 722 65 89
81053 149 413 16 79 621 744 93
S33 901 82003 155 67 77

90141 492 615 49 746 65 329
73 91012 122 37 315 444 55 538
99 637 803 944 92078 105 21.

100044 143 202 64 310 87 765
826 920 49 101012 124 67 220 53

W 6-tym diYu ciągnienia padła wygrana

zł. 1 5 ,0 0 0  n o  Nr, 1 5 0 8 3 6
w szczęśl iwej  kolekturze

K A F T  & L A
Kafowice,  Dyrakcyjna 2

t̂ assssesssatsss

W ygrane po 2(91 zł.

68 174 252 80 314 480 90 310 1100 
235 464 540 64 602 64 768 809 TITOT
2047. ' _ ■■ n

10060 84 200 87 417 567 8/2 o 10 
.11028 48 146 232 317 61 413 22
574 680 12040 53

20295 400 21 55 709 42 873 21098
161 279 343 408 19 685 776 82 828
52 22076.

30054 296 305 22 552 703 56 S16
63 928 66 31224 91 354 433 36
63 608 725975

40021 292 315 43 68 450 71 78 :>o5

877 878 102064 94.
412 57 457 * 502 40
913 41
54 145 50 204

363 779
110050 

676 790
111023

84 483 532. 726 75.
152001 102 85 358 528

781 958 153042 211 22 41 659
154069 155 372 822.

100172 216 391 582 659
992 161251 54 591 854 162137
72 313 38 44 46 421.

170295 724 60 925 48 171
319 70 84 561 714 94 172079
491 528 85 648 60

70

7

671
710

824
260

187
174

180239 3*29 410 5 7 889 848
181161 65 217 317 906 71 182082
123 89 264 92 399.

120187 388 610 770 861 977 20
121103 315 724 811 910 122038
104 836 941 123341.

130079 80 135 320 436 654 847
131004 201 368 415 632 742
132085 185 285 547.

140055 134 91 212 38 61 664 70
728 970 141166 326 581 142237
42 886 612 715 4.1

150072 183 201 313 450 668 :/! 883 
925 151087 217 336 87 438 559 745 8 0 7
190128 291 440 84 553 8S9 191088 724
86 220 761 851 194004 31 258 416 71C
728 826 67 192213 59 636 730 199128
43 45 950.

D a lsz y  c ią g  p i ą t e g j  u n ia  c ią g n ie n ia -

CIĄGNINENNi Ł UKUGIE.
P o  293 zł. na n-r.v:

542 1070 282 723 80 912 24‘2 d7‘J 487 553 711
3554 4001 402 970 5635 709 836 908 19 <5148 467
611 703 03 828 37 908 7117 27 56 41?. .17 593
620 872 78 8149 59 825 93 &S? 218.

58037 133 205 494 067 763 85 39256 380 610 
.57 873 949 40015 187 413 96 645 717 41288 214
511 42366 599 894 43177 507 048 44455 769 318
j 52 45034 177 95382 837 958 46118.

76079 317 420 OSO 912 21 77167 93 616 726
844 78216 332 871 54 962 79115 593 80008 58
GS 223 80 330 641 47 50 918 61227 454 82061
542 734 936 83122 313 74 944 61434

114172 641 50 115074 370 93 450 620 1160,J«
241 5S3 65 117268 345 31 491 663 69 702 54 8«»2
93 11868-3 514 24 774 991 110204 398 6 .9  120309 
408 24 25 604 543 121094 161.

152667 830 153166 54 ! 607 784 893 154359
392 643 712 613 155074 178 405 136JS4 297 339 
138 508 614 718 32 81 <C1 £2 157278 945 158011 
1,39541 160259 972 854 161412.

CIĄG NIE NIE TRZECIE.
S ia ł a  d z ie n n a  w y g r a n a  20.000 zł. n a  

n r .  1885-38.
F o l*  10 000 zł. n a  n - r y :  64620 72828 19‘179
P o  5000 zł. n a  n - r y :  3405 " J $ 7  22144 61556 

100585 116906 162079.
P o  2000 zł. n a  n r . 5649 15065 38000 77:14 

77816 107947 160222.
Fo  1000 zł. na n - r y :  7607 L2j 59 32407 32801 

38191 51979 52284 60162 67.169 76170 7581#
76170 95509 98328 99458 99968 100627 U4184
114947 113661 120122 i l l ib S  147257 118378
150671 154450 159494 166965 I 76166 180523

P o  2C!ft zł. na n -ry:
324 64S 1735 886 900 2678 566 64 3333 811

4098 205 510 843 82 515/ 523 777 6163 349 7 0 ’H 
762 67 945 8523 63 563 777 9103 214 391 486 
843 10314 424 558 635 732 11,>7 156 743 1503.1 
166 332 507 34 883 16398 7S2 17035 314 4c4 571 
732 833 18107 509 5.15 64 75* 8Y6 93 £16 19429 
864 94 20950.

N A  Ś C I E Ż K A C H
^ Z B R O D N I Pawisść s e n s a c y j n a
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8)
— Jakto! przypuszczasz, że giloty­

nowano kobietę umyślnie, ażeby przy 
nieść jej głowę do Vitraca!

— Gilotynowano... nie.
— Więc zamordowano! To nie­

prawdopodobne. Ale gdzież Vitrac? 
A! jest! Czas już. ażeby zaprowadził 
u siebie jaki porządek, wobec tece. co 
się tu  dzieje.

Rzeczywiście Y itrac szedł prędko, 
przeciskając się przez tłum. a kiedy 
się wydostał z tłoku, znalazł się tuż 
obok dwóch przyjaciół.

Ani myślał wdawać się w jakie 
objaśnienia.

Widocznie poznał głowę nieboszczki 
bo wyszeptał imię kobiece, które usły­
szeli tylko oni:

— Irena!
Więcej nie dodał nic. Biały, z oczy 

ma błędnymi, ustami na w pół otw ar­
tymi. odskoczył w tył. jak skazaniec 
na widok rusztowania.

Wanda nadbiegła także i zawołała.
__— To ohydne!.. Gdzie .jest łotr. 

który nam zrobił, taką podłość!

Widocznie tego samego mniemania 
była. co Skarbonka, który wierzył 
jeszcze w facecie nienawistnych kole­
gów.

— D rapnął natychmiast! — odpo­
wiedział Skarbonka — i nikt ani po­
myślał pochwycić go za kołnierz... ale 
już ja go dostanę w swe ręce.

— To biegnij pan za nim!
— E, to nie warto!., zanadto on 

daleko... i wiem, gdzie go odnaleźć... 
Może być w pracowni CantiIlona., mc 
na tym nie straci, że zaczeka... N ie­
prawda. m istrzu, że my im tego nio 
puścimy płazem.

Ale Y itrac nie był w stanie odpo­
wiedzieć na zapytanie ulubionego ucz­
nia. Y itrac chwiał się na nogach. Był 
by upadł, gdyby go nie podtrzymano, 
i dał się uprowadzić dwom gościom do 
sąsiedniego pokoju.

W anda nie podążyła za nim.
W yrzucała Skarbonce, że nie prze­

szkodził tej w strętne j scenie.
Nie zauważyła; że tymczasem p ra­

cownia opróżnia się szybko.
Kobiety pierwsze uciekły, na strasz

uy widok tej zakrwawionej _ słowy. 
Mężczyźni uznali także praw ie wszy­
scy za stosowne oddalić się. ażeby nie 
być zamieszanymi w następstwie tej 
fatalnej sprawy.

Nie rozumieli nic i nie starali się 
zrozumieć, ale przeczuwali bliskie wda 
nie się policji, nie pragnęli przecież 
w s z e lk i c h  wypytywań i badań ze stro­
ny komisarza, który miałby wyświe­
tlić wszystko.

Zostało już tylko ze dwunastu ucz 
niów Yitraca i muzykanci orkiestry, 
którzy zeszli z estrady.

Cavaroc i Joinville jeszcze nie o- 
deszli. ale bynajmniej nie mieli ocho­
ty doczekać się przybycia policji.

Wszakże* każdy z nich inaczej się 
zapatryw ał na tę  sprawę.

K apitan rozgniewany obrzydliwym 
konceptem, oburzał się dalej na świat 
artystyczny, w którym tolerowano po­
d o b n e  farsy. gdy sekretarz minis! o- 
rium  spraw  zagranicznych, był pra­
wie tak  wzruszony jak  Y itraj.

Zmieniona twarz wyrażała, co od­
czuwał; Cavaroc, zdziwiony jego rui­
ną. odezwał się do niego przez zęby: 

Niech diabli wezmą ich wszy­
stkich... a nam niech dadzą spokój!... 
oddalmy się stąd galopem.

Joinville jednak nie był jakoś uspo 
sobionv do wyjścia, to też kapitan, 
chw ytając go za ramię, znów się ode­
zwał:

_  A chodzże do licha!.. Po co ty 
tu  stoisz? Przecież chyba spać tu nie, 
będziesz!

— Nie — w yjąkał sekretarz — ale 
opuszczać Y itraca w takiej chwili..,

— Y itrac pocieszy się i bez ciebie, 
a to go nauczy bardziej pilnować go­
ści na zabawach nocnych... Chodź, po­
wiadam ci. albo cię wyrzucę.

Na te pogróżki Joinville postąpił 
wreszcie ku drzwiom, ale nieraz się 
.jeszcze obrócił, ażeby zobaczyć, co się 
dzieje za nim.

Zobaczył tylko nielicznych cieka­
wych. skupiających się przy Skar­
bonce.

Yitrac nie ukazał się wcale.
Schody były puste i przyjaciela 

swobodnie wyszli na ulicę Figa.
W ciągu pięciu minut nic nie mó­

wili do siebie.
Pierwszy przerwał milczenie kapi­

tan.
—  Cóż, ochłonąłeś już ze wzrusze­

nia? — zapytał trochę komicznie.
A gdy sekretarz nic nie odpowia- 

dal:
— O! możesz się pochwalić wrażli­

wością... Tylko twój przyjaciel \  itrac 
może cię przewyższyć... Prawdziwy, 
safnnduia!.. Myślałem, że zemdleje.

— Miał z czego — szepnął Jo in­
ville.

— Jakto!.. dla głowy, skradzionej 
w szkole praktycznej medycyny przez 
ucznia? Czyżby nigdy nie widział tru ­
pa? Cóżby się więc z nim stało gdyby 
zobaczył umierającą twą kochankę... 
naprzykład Wandę?

— Prawdopodobnie mniejsze by 1o 
na nim wywarło wrażenie.

d. e. n.
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Nowe zaostrzanie sytuacji wewnętrznej we Francji

Minister francuski oskarża
„białe kaptury*1 o zamachy bombowe

Miu. spraw  wewn. Donnoy złożył 
p rasie  obszerne oświadczenie, w k tó ­
rym  oskarża organizację . CSAIL4 o 
dokonanie pam iętnych wybuchów z 
dn ia  U  w rześnia, k tóre zniszczyły sie 
dzibę generalnej konfederacji p raco ­
dawców francuskich przy uł. Prc-sbo- 
urg, oraz siedzibę przemysłowców me­
talurgicznych rejonu paryskiego przy 
ul. Boissiere. W ybuchy te pociągnęły 
za sobą też dwie ofiary  śmiertelne.

Oświadczenie to, złożone po zezna­
niach w ybitnych wojskowych korzyst­
nych dla oskarżonych, 

świadczy o nowym zaostrzeniu sy­
tuacji wewnętrznej we Francji.
Min. Donnoy. dla którego d o ty ch ­

czasowy rozwój afery  K agulardów  
staw ał się z dnia na dzień coraz bar 
dziej niewygodny i ośm ieszający, 
przypom niaw szy dyskusję w p a rla ­
m encie. oświadczył z w ielkim  tr iu m ­
fem  prasie , że jeden ze sprawców7 za­
m achu dostarczył rządowi dowodów, 
iż zainą hu tego dokonała organizacja 
, .CS A l f .

Oświadczenie swoje min. Dormoy 
zakończy! następującym i słowami-.

Mam prawo powiedzieć, że swymi 
zamachami sprawcy icli j inspiratorzy 
dążyli do jednego tylko ceiu: wyw oła­
nia wojny domowej we Francji, która 
— by ć może — doprowadziłaby do 
wojny zewnętrznej.

Takie są fak ty , tak a  jes t praw da. 
M ilczałem dotychczas, lecz niech n ik t 
nie s ta ra  się tłumaczyć, niech n jk t nic 
s ta ra  się uspraw iedliw iać posiadania 
te j broni, przeznaczonej, jak  sio zdaje, 
d la ochrony dobrych obyw ateli przed 
t. zw7. puczem kom unistycznym . T łu­
m aczenie to jes t nic nie w arte. Jest 
ono dziecinne.

Ponadto nikt nie m a p raw a zastę­
pować ustaw y. k tó ra  dostatecznie 
chroni w szystkich obywateli.

Nie leży w7 moich zam iarach udzie­
lanie kom entarzy. P ragnę  tylko do­
dać. że

zbrodniarzom brak było przenikli­
wości. jeżeli wyobrażali sobie, ;ż 
będą inogłi siłą obalić ustrój re­

publikański.

Republika je s t mocna. T kw i ona w 
sercu każdego F rancuza, k tóry  ju tro .

jak  jeden m ąż pow stałby dla obrony 
F ra n c ji we w szystkich  dziedzinach.

Po ustąpieniu płk. Koca
Deklaracja Zw. Młodej Polski

P. Je rzy  Rutkowski w ydał rozkaz 
organizacyjny do członków Związku 
Młodej Polski. W rozkazie tym  czy ta­
my co następuje:

1) Zasadniczym  celem działań 
.,Związku Młodej Polsk i” jes t naw ią­
zanie do trad y c ji żołnierskiej i doko­
nanie twórczej syntezy p rac  pokolenia 
niepodległościowego z siłam i i p ra c a ­
mi młodego pokolenia polskiego. P od ­
stawią te j syntezy jes t pokrew ieństw o

żołnierskiego ty p u  psychicznego i 
w spólna wizja wielkości i potęgi Pol­
ski. Zespolenie pokolenia żołniersko- 
niepodległościowmgo i młodego poko­
lenia polskiego jest kon-ecznością lii 
storyczną Polski i licz względu na wa- 
runki m usi być i będzie dokonane.

2) Polska, k tó ra  nadchodzi, musi 
być państw em  silnym , opartym  na n a ­
rodzie zorganizow anym . 'Taka s tru k ­
tura narodow7o - państw ow a wym aga

A

jednego ośrodka dyspozycji. A utory­
tetem tym jest dla Zw. Młodej Polski 
M arsz, polski E dw ard  Śm igły-Rydz, 
spadkobierca idei M arszalka Józefa 
P iłsudskiego, Wódz Naczelny arm ii

3) Człowiekiem, który nie patrząc 
na ogrom przeciwności, wziął na sie­
bie zadanie wytworzenia warunków 
do naw iązania przez młode pokolenie 
do tradycji obozu niepodległościowo- 
żołnierskiego jes t pik. Adam Koc. pier 
wszy kierownik Z. M. P Ideowość, 
siłę woli. podporządkow anie taktyki 
ideologii przeciw staw ił skutecznie płk 
Adam  Kom próbom utw orzenia ..Iron 
tu  ludowego” w Polsce, kierowanego 
przez komunę.

Dziś płk. Adam Koc ustąpił z szer­
szego odcinka pracy — z szefostwa 
OZN. Ustąpi enie to w niczym jednak­
że nie um niejsza jego zasadniczego 
au to ry te tu  dla Związku Młodej P o l­
ski. k tóry dla żadnych ezględów w 
niczym  i nigdy, nie zejdzie z linii u- 
stalonej w deklaracjach z dnia 21 lu ­
tego i 28 czerwca ub. r. Stosunek ZM P 
do wszelkich organizacv.i tak starsze­
go. jak  i młodego pokolenia normowa­
ny będzie nadal pionem ideowym 
ZM P, k tóry  w życiu polskim  zrealizo­
wany być musi. bez względu na dzia­
łanie sił wrogich Polsce” .

UROCZYSTOŚCI ŚLUBN E W ATENACH.
F ry d ery k a  N anow erska i książę P a - 
Aveł grecki). ojciec narzeczonej książę 
E rnest August i księżna. H elena gree 
ka. W  drugim  rzędzie w idać K sięcia 
Kontu, i księcia M ichała rum uńskiego

Zdjęcie przedstaw ia grono kńdew  
skicli gości weselnych. S toją od pra- 
w ej ku lew ej: król G recji Je rzy  IP .-j, 
m atka  książęcej narzeczonej księżna 
W ik toria  Ludw ika von Braunschweig 
L iineburg, m łoda p a ra . (księżniczka

Na froncie politycznym
P O SIE D Z E N IE  KOM ENDY GŁÓW NEJ 

Z W IĄ Z K U  LEG ION1STÓ W.
Jak donosi agencja „Kabel , na (izien 

12 stycznia na godzinę 1.S zw ołane zosta  
Jo zebranie K om endy G łównej Związku 
Legionistów . K om endant N aczelny Zw. 
Leg. ink. A. K oe ze względu na chorobę 
pvzypaszczaln’e  n ie będzie obecny. W ta 
kim  razie zastępować go będz‘e i  zastęp 
ca gen. K ruszew ski .dowódca KOP-u.

W Y BO R Y  W POZNANIU.
Jak się dowiaduje A g. .,Echo“ ,w sty  

czniu br. m aja zostać rozpisane wybory  
do samorządu m iasta Poznania. W ybory  
te będą rozpisane i  przeprowadzone na 
podstaw ie starej ordyua"ji w yborczej. W 
tej ch w ili różne ugrupow ania polityczne  
i społeczne przygotow ują się już do ak 
cji wryborezej.

 oO o ----------
Sluk ma sz .  Blomberga

B E R L IN . 12. J. Dziś odlrył się w 
B erlinie ślub m arszałka Biombeiga-— 
Świadkami siubu byli kanclerz Ir.Rcr 
i prem ier Goermg.

Rozpoczyna się wielka gra polityczna
Z m s a n y

Tydzień ubiegły, a zwłaszcza obec­
ny w prow adza nas znów w7 ożywienie 
polityczne. Z k rainy  pogłosek i p lo t e k  
przechodzim y av naszym  życiu p o l i ­
tycznym  do konkretnych faktów , a 
może naw et seusacyj. P isaliśm y przed 
przeszło tygodniem , że:

..w WarszaAvie na ulicy Matejki 
wre praca. Biuro planowania O. Z. N. 
zbiera ostatnio SAtój sztab praAvie co­
dziennie na kilkugodzinne narady. 
O p r a c o A v y wany jest szeroki plan or­
ganizacyjny Ozonu w terenie na mie­
siąc styczeń. Mówi się nawet, że w 
połowie stycznia mamy być świadka­
mi nielada scnsacyj politycznych, k t ó ­
r e  p r z y g o t o A v u j e  O . Z. N.”

W iadomości te się spraw dziły.
Tw órca i szef Obozu Z jednocz-nia 

N arodowego, płk. Koc ustąp ił, odda­
jąc kierow nictw o O. Z. N. av ręce gen. 
Śkw arczyńskiego. Od k ilku  dni av 
[W arszawie już się o tym  mówiło, a 
naw et w ym ieniano dokładnie datę 10 
stycznia. O pinia przyzw yczajona jed­
nak do różnego rodzaju  ..baloników” 
— nie w ierzyła w te pogłoski. Dziś za 
wcześnie mówić o następstwach, tego 
fak tu , trzeba tylko pow tórzyć to co 
fam a iv ubiegłym  tygodniu  av związku 
z tą pogłoską — a  dziś faktem  gło­
siła: Zm iana na stanow isku szefa O. 
Z. N. ma pociągnąć za sobą duże zima 
ny personalne av tej organizacji oraz 
sooA vodow ac zmianę tak tyk i. O. Z. N.

OZN. -- Fermenty w opozycji. — Kłopoty 2 Sejmem
ul. W iejskiej.

już av n a j b l iż s z y c h  tygodniach ma 
A vvjść szeroko z pracą terenową i za­
jąć wyraźne i z d e c y d o w a n e  stanowi­
sko AYobee innych ugrupoAwań p o l i t y c z  
nycli. Oznaczałoby to przejście d o  0 - 
fenzyivy w terenie. Dotąd b o w ie m  
stronnictAva opozycyjne zAvalczaty z 
całą zaciętością A csze lk ie  poczynania 
organizacyjne O. Z. N.. ten zaś stoso- 
Avał Avobec nich raczej taktykę pojed­
nawczą.

Ta pojednaAvcza taktyka została 
rÓAvnież zastosoAvana do organizacyj 
młodzieżoAvych, czego najlepszym  
przykładem było wysłanie pisma do 
„W ici” z zaproszeniem do rozmów. 
..W ici” zaś — rzecz prawie pewna — 
odpoAAÓedzą odmownie, co av konsek­
wencji musi zaostrzyć stosunek tej 
organizacji do O. Z. N. Siłą Arięc rze­
czy i na tym odcinku Ozon musi 
przejść do natarcia. Przygotowuje się 
do niego Młoda Polska. rozbudoAYując 
prasę i „dozbraja’4 się na gAvałt, szko­
ląc na kursach kadry instruktorów.

Jeśli jeszcze A vziąć pod uwagę, że 
O. Z. N. zaczyna ostatnio konferować 
z poszczególnymi działaczami prowin­
c j o n a l n y m i  tych czy innych ugrupo- 
Avań politycznych czy związkÓAy m.o- 
dzieżowych. to jasnym się staje, że 
organizacje te  av obaA\7ie przed eA\r. 
rozłamami zaostrzają swój kurs w 
stosunku do przeciwnika.

dziś do- 
marszu

W niosek z tego byłby tak i: Będzie­
my nie długo św iadkam i Avainej roz- 
gryyvki terenow ej. av k tó re j rolę jed­
nej strony7 będzie m usiał Avziąć na s ie ­
bie O. Z. N.

# # #
Na odcinku opozycji też zachodzą 

duże zmiany AveAvnetrzne. Do głosu 
przychodzą tzw. ,.doły”. WysuAvają się 
av tych organizacjach na czoło młodzi, 
nowi ludzie. Każdy opozycyjny zjazd 
czy kongres o tym świadczy wymow­
nie. Starzy przywódcy, dawni leade­
rzy parlamentarni z trudem 
stosoAAUiją się do szybkiego 
młodych sił. Wszelkie tzw. centralne 
kombinacje w zetknięciu z małym 
choćby zebraniem ,.szeregowców me 
Ayytrzymują próby życia. 1 rzykładem 
tego była choćby niedzielna ,, o fen ży­
wa demokracji” warszawskiej. la k  
Avytrawni przywódcy, jak  ̂N ledział- 
kowski Grali ński. Czapiński, czy 
Kosmowska — nie mogli nawet w go­
dzinnym odczycie utrzymać ,,swej 
lin ii”, by nie Avejść av konflikt... z ga- 
lerią. # # #

Dużo kłopotów przysparzać zaczy­
na opozycji dzisiejszy Sejm. P rze ­
szedł 011 bowiem dużą ewolucje i dziś 
je s t czymś pośrednim  m iędzy kon­
cepcją płk. SłaAvka (p ierw otną) a daw 
nym  Sejmem z la t ubiegłych. Przysło- 
AA7ioAVe siadać i w staw ać4’ zaczyna

od­trącić aktualność na 
Sejm u c h w a l i ł  u s t a w ę  a  Senat ją 
rzuca. Dawniej długo trzeba było wra­
ka* na taki ..szlagier” Albo ^interpe­
lacje ks. Lubelskiego. Czyz rozmą się 
one od „najgroźniejszych występów  
posłów dawnych Sejmów. Doszło do 
tego że poseł bojkotoAvanego Sejmu 
(ks. Lubelski) przyjmuje dziś delega­
c j ę  tych bojkotujących i zbiera, od 
nich podziękowania za SAVoje wyślą 
pienia w tym Sejmie. Zaś o sympatię 
innego posła (gen. Żeligowskiego) za­
biega dziś cała opozycja. A jeszcze z 
innym, dzisiejszym senatorem (prof. 
MichaloAvicz) urządzają dziś P P S  i 
LudoAimy wspólne meetingi... Ultra 
opozycyjne ..A B C ” zamieszcza dziś z 
oburzeniem list z pogróżkami żydow­
skimi. AvystosoAvanvmi do posła Du­
dzińskiego. biorąc go gorąco av obronę 
itd. itd. Czyii: tempom mutantur... et 
nos mutatur in illos.

Sejm ten ma jeszcze wiele czasu 
przed sobą, a i Aviele roboty. Będzie 
on rów n ież przed sAvoim zgonem zmie­
niał ordynację wyborczą, która dziś 
jest zasadniczym postulatem wielu 
grup politycznych.

Dlatego też dziś liczni zwracają 
SA\e oczy w stronę W iejskiej ulicy i 
obserwują zmiany, jakie tam zacho­
dzą. bo one również łączą się z. tą 
Avie"łką grą polityczną, jaka się z no- 
wym rokiem zaczyna.
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Dom i szkoła.

Za mato mamy szkół zawodowych
Problem, który trzeba najszybciej rozwiązać

;W  739-ciu szkołach zawodowych 
kształcim y w roku obecnym zastęp  sił 
w ykw alifiko\vanych do o b jęc ia 's tan o ­
wisk w naszej organ izacji gospodar­
czo-społecznej. D alsza jed n ak  rozbu ­
dowa naszego zawodowego szkolnic­
tw a uw arunkow ana jes t szeregiem  po­
trzeb, od k tórych  zaspoko jenia bardzo 
wiele zależy.

P rzede  w szystkim : środki finanso­
we. Pow iedzm y otw arcie: _ 

wydatek nasz na szkolnicawn za­
wodowe jest nikły i nie wystar­

czający.
B udżet m in iste rstw a  ośw iaty obraca 
się w ram ach 335 i l>ól milionów zł. Z 
tego idzie na szkolnictw o ogólnokształ 
eząee 214 m iln. zł., a na szkolnictwo 
zawodowe... 19 miln. zł. Jest to d o ta ­
c ja  stanow czo zbyt szczupła i w inna 
ulec pow ażnem u zwiększeniu.

Ale nie tylko z zasobów państw a 
fundusze te znaleźć się powinny.

Przemysł j handel, rzemiosło i spół 
(łzielezość uświadomić sobie muszą, że 
w ich własnym interesie leży rozwój 
szkolnictwa zawodowego.

Bo przecież w każdej kalku lacji 
przem ysłow ca i ro ln ika, kupca i rze­
m ieślnika dy letan t - robotnik stanow i 
pozycję obciążającą, w ykw alifikow a­
ny pracow nik natom iast ,-ientu.ie się’’, 
daje realny zysk. W ielka zatym  cz ęść  
w ysiłku w k ierunku dalszej rozburto 
wy szkolnictw a zawodowego spaść 
musi na barki społeczeństw a, a zw ła ­
szcza sfe r gospodarczych

Lecz nie ty lko w dziedzinie f in an ­
sowej leżą trudności, k tó re  pow inn iś­
my przezwyciężyć.

Również i w potrzebach technicz­
nych dalszej rozbudowy zawodowego 
szkolnictw a, a też i w um iejętnym  
rozplanow aniu iypów takich szkół.

Techniczne trudności leżą w braku 
odpowiednich budynków szkolnych i 
braku właściwych sił nauczycielskich.

Póki nie stw orzym y silnej kad ry  
fachow ych pedagogów, m ogących o- 
h jąe posterunk i w szkołach zawodo­
wych wszelkich typów , nie postaw im y 
nauki na odpow iednim  poziomie.

A tych typów  szkół zawodowych 
p rzybyw a coraz więcej i rzeczą rozpla 
now ania program ow ego tego szkolnic­
tw a będzie- by mogło one zaspokoić 
w szystk ie  dziedziny naszego życia go­
spodarczo-społecznego. }

W ięc np. dotychczas w planie 
szkolnictwa zawodowego nie są 
uzwględnione szkoły hutnicze i 

górnicze.

Pozytyw na praca
1‘OWIAIOWEGO ZARZĄDU ZWIĄZ­
KU STRZELECKIEGO IV OLKUSKIM.

N a onegdajszym  posiedzeniu  p ow iato­
w ego zarządu Związku S trzeleckiego do­
kooptowano pp.: rejentów;; Ł w olkienio- 
v ą  w charakterze iCiuowniczki pracy ko 
uief, dr. W. Gorczycy — jako w icepreze­
sa  pow. zarządu kierow nika szkoły pow  
szechnej, i  tam stawa K oconia — dział 
w ychow ania ob yw atelsk iego oraz p. Józe 
la  S telm acha — dc sekcji finansow ej.

W  dziedzinie pracy na terenie gcw-ia- 
iu. w yznaczono term iny winnych dororz 
n \c li zebrań we w szystkich 15 oddziałach  
2 . S., przy czym  zebrania takie oćbyiy 
sie, już w S u b szow cj i  G ieble w obecno­
ści pp.: prezesa zarzadu pow iatow ego  
rejen ta  Sw olk icn ia  i kom endanta powta  
(owego por. Czajki.

Zgodnie z tradycją j duchem narodo­
wo - katolick im  we w szyU k b h  oddzia­
łach Z. S. urządzono w czasie św iąt bo­
żego N arodzenia opłatek.

Godnym  podkreślen ia jest rów nież  
fakt obdarow ania gw iazdką w po3iaci 
ciep łej b ielizn y  i paczkam i żyw n ościo­
w ym i 70-eiu ,.oriąt przy Z. Ł. w Olku­
szu.

Czy jesteś członkiem  
L. O. P. P.

szkoły przem ysłu drzewnego, szkoły 
rybackie, szkoły graficzne, szkoły se- 
row arsk ie i m leczarskie, a one to  w łaś 
n ie sa uzasadnione realnym i po trzeba­
mi zarówno naszego życia gospodar­
czego ja k  i społeczeństwa.

Niemniej, ak tu a ln a  jes t potrzeba 
szkół spółdzielczych. W naszej s tru k ­
turze społecznej, w naszej walce eman 
cypacyjnej z p rzydługim  łańcuchem

W  związku z zapytaniam i, kiero 
w anym i do odnośnycr władz w sp ra ­
wie dalszego poboru podatku rpecjal 
nego od wynagrodzeń pracov ników 
związków sam orządowych, m in ister 
sp raw  w ew nętrznych w yjaśnił, iż 
od dnia 1 stycznia do dnja 41 marca 
rb.. związki samorządowe obowiązane 
są w dalszym ciągu pobierać na swą 
rzecz podatek specjalny od wy nagro­
dzeń. wypłacanych pracownikom sa 
morządowym.

Pobór tego podatku należy przew i 
dzieć w prelim inarzach budżetow ych 
na  okres budżetowy 1933-39.

Poniew aż przewidział:o są pewne 
zmiany, dotyczące wysokości stopy 
procentow ej podatku  specjalnego, 
zw iązki sam orządow e obowiązane są 
odpowiednio przew idzieć zastosowa 
nie tych zmian.

Jak wynika z projektowanych 
przepisów ustawy skarbowej, wynu—

O ftatiiio  w iele  się m ówi i p isze u u le ­
m at kartelu  drozdzowego, przeważnie ai«  
w nikając w isto tę  tego zagad n ien ia . — 
T rzeba w ziąć pod uwagę, że diożuze są 
artykułem  który u lega L. ia .w ciu u  z e ­
psuciu  —  i i o  w łaśnie w pływ a zasadni­
czo na k ształtow an ie rią tfcj gaiqzi prze­
m ysłu . Drożdże m uszą t,vć i<o w y y ied u ­
kowaniu n atychm iast zbyic. t ie m ożna ich  

m agazynow ać ze względu ua wyżej w .-po 
m niane niobezpicczciisi w o psucia się. — 
Każda ch w ila  przetrzym ania powoduje 
ich deprecjację. J r z  na tizeei i czw arty  
dzień drożdże tracą część sw ej w artości. 
P ią ty  i szósty dzień m agazyn ow an ia  po 
woduje, żo sprzedaje się je za w artość sa  
m ego podatku konsum cyjnego, siódm y i 
ósm y już tylko za część tego podatku itd.

Ta oraz szereg in n y ch  okoliczności u- 
zasadniają całkow icie twierdzenie, że ża­
den in n y  artykuł w ram ach produkcji

dyrektora  ubezpieczam!
Onegduj ogłoszono wyrok w sądzie 

okr. w Kielcach w głośnej spraw ie 
przeciw  b. urzędnikow i ubezpieczała! 
w Kielcach, H enrykow i Głowali o znie 
sław ienie dyrek tora  tejże ubezpie- 
czałni. W ładysław a M acka.

Głowala w swoim czasie został zwol­
niony przez d y rek to ra  i skierow ał na 
ręce m in istra  opieki spot. obszerne do­
niesienie przeciw  dyrektorow i Ubez­
pieczało i,

zarzucając mu ,,tuszowanie nadu­
żyć służbowych i pieniężnych pra­
cowników ubezpieczahn ‘ a gnę­
bienie pracowników niepodległo­

ściowców.
W skutek oskarżenia dyr. M acka 

sp raw a znalazła się w sądzie. O skar­
żony zaofiarow ał dowód praw dy, któ­
ry sąd dopuścił. P o  przesłuchaniu  kil­
kudziesięciu świadków  m. in. kom isa­
rza  ubezpieczalni Chmielewskiego, pro

pośrednictw a w obrotach tow arow ych 
spółdzielczość odegrać musi w y­

bitną rolę.
Trzeba więc dostarczyć w ykw alifiko­
wanych pracow ników  do pełnienia róż 
nych funkcyj w spółdzielczości, a  to 
uzyskać możemy ty lko przez stw orze­
nie gęstej sjeci odpowiednich szkół.

W idzimy więc, że stoi przed nami 
ogrom zadań, bynajm niej nie łatw ych.

samorządowych
grodzenia do 185 zł. byłoby całkowicie 
wolne od podatku przy 185 zł. do 22® 
zł. uległaby obniżeniu stopa procent© 
wa podatku z 7 proc. na 2 proc., po 
nad 228 zł. do 588 — z 8 proc. na 5 
proc., ponad 388 zł. do 1.158 zł. — z 
18 proc. na 7 proc.

Podatek  od wyższych wynagrodzeń 
pozostałby w dotychczasowej wyso­
kości. Poza tym i obniżeniam i podatku 
specjalnego stosowało by się ew entu­
alne obniżenia staw ek i zwoi in im i a °d 
podatku, do czego m a być upoważnią 
na R ada M inistrów .

W w ypadkach, gdy na to pozwala 
stan  finansow y zw iązku samorządowe 
go. m in ister spraw  w ew nętrznych wy 
raził zgodę na przyznaw anie aracow 
nikom sam orządow ym  pożyczek 
w wysokości odpow iadającej cgę
sci, bądź całości potrącanego p o ­
da tku  specjalnego.

m entów  niebezpieczeństwu dla producen­
ta, co drożdże. Stad leż w i  c lsce do cza ­
su w którym  iu e nastąp iła  organizacja  
produkcji i sprzedaży drożdży było tak 
w ielo bankructw oraz ruin poizezegoi- 
liyeh przedsiębiorstw . D latego też Polska  
m u sia ła  pójść wzorem  t.ieh państw, któ­
re posiadają m niej lu t  więcej rozwinię­
ty przem ysł drożdżowy, tworząc wspólną  
organizacje lego przemy.-iu. Gdy się do­
da. że w Polsce podatek konsum cyjny  
w ynosi obecnie około 165 proc., wartości 
sam ego produktu który jest liczony n a­
wet w ów czas gdy towar snę zepsuje — 
uzasadnia to dostatecznie u ie tytko ko­
nieczność istn ien ia  zorganizow anej pro­
dukcji, lecz lów niez ee k w c sć  i korzyść, 
płynącą lak dla rodzim ego przem ysłu, 
konsum enta św iata pracy, zalruchiione-

zesa PO W  Zająca i innych, sąd wydal 
w yrok,

skazujący Głownię na i miesiące 
aresztu, 38 zł. grzywny i ponosze­
nie kosztów, zawieszając karę 

na 2 lata.
W  m otyw ach sąd stw ierdził, że oskar­
żony nie przeprow adził dowody p ra ­
w dy i w doniesieniu swym kierował 
się niskim i pobudkam i.

W  dalszym  ciągu stw ierdził, że 
niepodległości*.wey są elementem, któ 
rem u należy się wdzięczność od p a ń ­
stw a, jednak  przez dyrekcję ubezpie- 
czałni byli zw alniani tylko ci niepod­
ległościowcy.

którzy albo stali pod zarzutem  
nadużyć pieniężnych, albo dopuścili 

się grubszych wykroczeń służbo 
wych. za które w służbie państwo­
wej bezwzględnie groziłoby im po­

stępowanie karne.

DRZAZGI.

Dwulecie
W czora j  s tudio  sosnowieckie ob­

chodziło dwulecie swego istnienia. IV, 
przeddzień  tego jub ileuszu  to znaczy  
w ub. w torek k ierow n ik  p ro g ra m o w y  
rozgłośni ka tow ick ie j  p. Tc pa posw ię  
cit tem u zdarzeniu  całą dziesięciomi-  
'tiulową pogadankę.

W  pogadance tej p. T ęp a  życzy t  
s tud iu  sosnow ieckiem u i poszczegól­
n ym  jego k ierow nikom  dalszego w y ­
trw an ia  na posterunku .

N ie  ma po trzeby  u kryw a n ia , ze u- 
byteli śp- dyr. i. Bcr&szhi, k tó ry  bar­
dzo się s tud iem  opiekow ał u trudni  
dalszy  ż y w o t  lej placówki, ó  tego j e ­
dn a k , co mówią władze radiowe, w y ­
n ika  jasno, że ja k k o lw ie k  tani będzie, 
lo przecież Zagłębie przez minione  
dwa la ta  w yw alczyło  sobie w łasne  
sw oje  miejsce w  eterze i choćby naw et  
nastąpiły  zm ia n y  organizacyjne, to 
miejsce to j u ż  pozostanie na zawsze-

M nie jsza  ju z  z  tym ,  czy  czas po­
św ięcony  rc radiu dla Zagłębia będzie, 
ograniczony ty lko  do c o ty g o d n io w e j  
pogadanki, czy leż, ja k  do tychczas> do 
t r zykw a n d ra n so w e j  audycji- to ju ż  
nie je s t  dla sp ra w y  istotne. Dość, że  
Zagłębie praw dopodobnie  będzie mia­
ło ju ż  zaw sze glos na fa li  radiowej- 
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PrŁM głośniku
,A L K E S T I S ‘ -  T R A G E D IA  

E U R Y P ID E S A .

D ziś o sod/,. 19.(10 K lacjczu y  T eatr .Wy­
obraźni nadaje tragedię Eurypidesa „Al 
kertis‘; w radiofonii yrol, USE. S tefan a  
ćhebrnego. „A ikcstis" jc s i io jedno z 
m niej znanych dzieł litera tu ry  an tycz
nej. Prof. Srebrny oparł sic. przy radioto  
n izacji ua znakom itym  przekładzie Jana 
K a sp row icza ; specjalną ilu strację m uzy  
czną opracow ał Zygm unt M yeieiski. W y  
konauie aktorskie po wieży one zostało ar  
; y.-iom Teatru M iejsk iego w W iln ie . To 
m atem  tragedii, która opiew a losy  zony  
króla Ad met osa — A lkt>‘if. jest apoteo  
za gościnność5.

 :8 :-----

Konferencja teatralna
7.W . TEATRÓW, CHÓRÓW i OR­

KIESTR LUDOW YCH.

K uratorium  Okręgu Szkolnego K ra  
kowskiego w K rakow ie w poi oz um ieniu  
z Inspektorem  Szkolnym  w Sosnow cu za 
m ierzą zorganizow ać w lutym  tr . p ięń o  
dniową konferencję teatralną która od 
ląd zie  się w Sosnow cu lub Będzinie. 
K onferencja tęd zic  nuahi Charakter iii 
tem atow y. Program  prac obejm ie naj 
w ażniejsze zagadnic&e, tyczące teatru  lu  
dowego. Oprócz tego słuchacze odbędą 
szereg wycieczek do jednego z teatrów  za  
wodowyeh i odwiedzą n iek ióre zespoły a- 

tnatorskie, dzia łające na terenie powiatu. 
I.iczba słuchaczów  nie m oże przekroczyć 
4O osób. D oceniając Znaczenie tej k on ie-  
renc.ji d la życia  artystycznego  Zagłęb a, 
zwracam y siq do w.szystki :b organrzacyj 
z prośbą o nadsyłan ie pod adresem  Zwią  
zku nazwisk reżyserów (reżyserek), ki » 
rzy by m ogli wiać udział w  konferencji.

Na konferencję należy delegow ać re /y  
serów, którzy w ykazali się znacznym  do 
robkiem  scenicznym  i pragną pogłębić  
swe wiadomości teoretyczne i praktyczno. 
Przy zgłoszeniu  kandydatów  należy  
a względnie: N azw isko i im datę uro 
dzenia, w ykształcenie, przynależność or 
ganizaeyjuą, zawód i dokładny adres. O- 
prócz tego należy w sk łócen iu  wykazać, 
dotychczasow y dorM c-k reżyserski kandy 
data. Z głoszenia należy kierować pod ad­
resem  Związku Teatrów, Chórów i Or 
k iestr Ludowych pow Będzińskiego w 
D ąbowie Górniczej (ul. M. K onopnickiej 
nr 36) do dnia 31 s ljc z n ia  1438 r. K andy  
daci. zaliczeni w poczet uczestników  kou 
fereneji, zostaną o tym pow iadom ieni m 
dyw-idualnic. W  razie n iedo-fateeznej 11 
czby zgłoszeń konferencja się  n ie odtnj 
dzie.

Sekretarz KAZIMIERZ O L SZ EW SK I.
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Pobór podatku specjalnego
od pracowników

Co powoduje konieczność
ujęcia w ramy organizacyjne

przemysł drożdżowy?
m ezorgam zow auej ino stanow i tyie mo-

go w pracujących fabrykacji, jak dla  
ka v te 1 u i pań.; I w a .

Wyrok w procesie o zniesławienie
społecznej w Kielcach
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Pociąg wpadł na sanie
Dwie o sob y  ciężko ranne

Pociągi ui'iijg tow arow y, idący z Często­
chowy uo Łaz, wpadł pomiędzy Pora­
jem i M yszkowem  aa sanie  

powożone przez 48-letuiego W ła­
dysław a W ieszczyka, m ieszkańca  

w si W ysoka.
Vv ieszczyk. jadąc szybko, nie 

zw rócił uw agi na przejazd, ujrzaw szy  
u ostatnim  mom encie nadjeżdża|sjc-y 
pociąg, usiłow ał uciec z saniam i.

Tymczasem parowóz y całą siłą 
wpadł na sanie, odrzucając je wraz z 
koniem na skarpę obok te/u.

Pow ożący W ieszczyk i pasażer je ­
go. 401etnj jó z e f  C ichy, w ylec ie li z

PrcsumeratĘ Ogłoszenia
przyjm ują dia

Expresu Zagłębiau
adm in istracja  w Sosnow cu, tea tra ln a  l  a

oraz oddziały i agencje:
w B E D ZIN IE. Syczew skiego 29 
i\ D Ą B R O W IE , Sobieskiego 1

Kr. Jad w ig i (róg Naru­
towicza) 

w CZELADZI. B j tom ska 31 
w GltODŹCU, Legionów  
w Z A W IE R C IU . 3-go M aja 5 
w K IELCACH , M arszalka Focha 26 (róg 

Sienkiew icza) 
w OLKUSZU. K ordaszewski (kiosk)

Ivondek {kiosk w Rynku)

f f W I W f W W f l
Kradli zboże

ZE STODOŁY W CZELADZI.
W  Czeladzi zatrzym ani zostali: 

Czeslaw Żywot, M arian Rogala, Mie 
czy sław  Rogala i K azim iera Brejduk  
z Czeladzi, jako podejrzani o kra - 
dzież zboża ze stodoły P aw ła  Gruszki.

P o licja  prowadzi w tej spraw ie do 
chodzenie.

— oGo—

D^aj w ytraw ni  f a c h o w c y
dokonali kilkunastu kradzieży 

w Dąbrowie.
Jak  p isa liśm y, policja zatrzym ała  

w  jednej z m elin dwuck znanych zło 
dziei M ariana Basińskiego i M ieczy  
sław a Puszczew ieza. W  toku dochodzę 
nia stw ierdzono, że dokonali oni kilku  
nastu kradzieży sklepow ych i mieszka 
niowyeh w Dąbrowie. Cześć skradzio­
nych rzeczy odebrano, a złodziei prze 
kazano władzom sądowym .

—oOo—

Okradała pracodawcę
A TOWAR ZANO SIŁA CIOTCE

W  B ędzin ie zatszym ana została Ja  
nina K w iecień, która system atycznie  
kradła różne przedm ioty swem u cbłe 
bodaw cy Ickow i B rzezin ie, w łaścicie  
łow i sklepu w Dąbrowie przy ul. Ko  
ściuszki 3. Skradziony tow ar n ieuc/ci 
wa służąca zanosiła do sw ej ciotki w  
Gołonogu. Skradziony tow ar odebra­
no, a złodziejkę przekazano władzom  
sądowym .

Zaprawa zimowa
ORAZ G IM N A STY K A  DLA PA Ń  

W  SOSNOW CU.
Z dniem  10 bm. rozpoczę/y sję ćwiczę 

n ia  zim ow e w sali giinn . domu .-potocz­
nego w Sosnow cu. G im nastyka dia pan  
odbyw ać się będzie we w torki i czwart­
ki od godz. 13--20 ej.

Dwa razy daje — 
kto szybko daje 
Złóż dziś ofiarę 

na Pomoc Zimową! 
Konto P. K. O. 70.200 

Pomoc Zimowa

sań w  pow ietrze, a po tym  upadli na 
szyny,

doznając bardzo poważnych obrażeń
Rannych przew ieziono do szp ita la  w  
Zawierciu, zatrzym ując dla nich spe­
cjaln ie pociąg osobowy w polu. Ciężko 
okaleczonego konia dobite.

Echa postrzelenia przez policjanta
gościa  na zabawie w Dąbrowie

Przed kilku dniam i podaliśm y, że 
na zabaw ie tanecznej w Dąbrowie u- 
rządzonej przez Związek H aller czy
ków policjant postrzelił jednego z go 
ści p. Sz. Skowrona. j

W  tej spraw ie zw iązek H allerczy­
ków nadesłał nam następujące wyją-

Z neżem na ojca
oyn pozdawił go oka

M iędzy Z i. e ta m i, M aciejem  (ojcem) 
i S tan isław em  (synem ),zam ieszkałym i w 
Strzem ieszycach (ni. Głowna 230). patio  
w ały  od dłuższego czasu n ieprzyjazne  
stosunki. O jciec ’ w ytyk a ł stało syn ow i 
prow adzenie rozw iązłego życia, sy n  nie 
pozostaw ał ojcu dłużny i stąd m iędzy  

obydw om a p ow staw ały  ustaw iczne kłot 
nie. O statnio S tan isław  Ziąl a  ją ł tez  
szczególniejseg '0  ku tomu powodu w y­
m yślać ojcu. M aciej Z ie la  rzucił s ię  na  
syn a  i chciał g o  skarcić, w tym  sam ym  
jednak m om encie został p ch nięty  przez

niego nożem  w oko.
W yrod n y syn  stanął wczoraj przed 

Sądem O kręgowym  w Sosnow cu pod 
zarzutem  zadania swem u ojcu trw ałego  
kalectw a, M aciej Ziąba oślep ł bowiem  
na oko które uszkodził mu jego rodzony 
&yn.

Jed yn ie  ze wzglądu na to, że ZięLa 
darow ał wint; złem u synow i ,sąd wydal 
wyrok .skazujący S tan isław a Ziębę na
rok w ięzien ia  i karą tą zaw iesił mu na
dwa lata.

Rcsfauracja— Kabaret — Dancing

S A V O Y 1*I I
Sosnowiec, ui. 3-go Maja 3.

l e i .  6*1-91)1. Podziem ia le i. 61-394.
ZOSIA TO K A R SK A : m in iatu row y słow ik  o cudownym  ś interim -  pt0 -

. senki — przeboje 
S IO S IR Y  S K A L SK IE : m od a — w d z ik  — znakom ite tańce  

IR E N E  and JIM M Y: A TR A K C JA  — P rzeżycia  białej kobiety »  ch iń­
sk iej palarni opium  — nagrane do francuskiego film u , K oło S zcz ęśc ia 4 
A B D U L  SW 'ENGALI: oryginaln y  Turek, którego pomim o i tak już a- 
tr&kcyjnego program u udało się nam w przejeździć zagranicą zaan gażo­
wać TYLKO NA K ILK A  DNI. N adzw yczajne sztuczki ilu /yan istyezn o  - 
prestid igatorsk ie na oczach P. I .  G osa.

— UW AG A... TYLKO K IL K A  D N I. —

Wiadomości bieżące
Czwart.

13
Styczeń

Dziś: H i la rego  

Ju t ro :  A ufrozyny  
W sch ó d  s ło ń ca :  7,41 

Z ach ó d  s ło ń c a  15,49

i \ o w a  s ie d ź  ba
ODDZIAŁU ..E X PH E SU  ZAGŁĘ­

BIA" W DĄBROW IE.
Oddział ,.Expresu Zagłębia4’ w Dą 

browie przeniesiony został z n|. 3-go 
Maja 14 do nowego lokalu przy ulicy 
Sobieskiego 7, gdzie przyjmowane są 
nadal ogłoszenia i wpłaty za preininie 
ratę oraz zgłoszenia nowych premime 
ratorów.

— oCo—

T E A T R  M I E J S K I
W SO SN O W C U

D ziś — z powodu prót teatr nieczynny
W  piątek o godz. 20.30 — „Dom waria  

tów*‘ kom edia w .i aktach K. Laufsa. — 
P rzed staw ien ie akupione p i zez Rodzinę 
P olicyjn ą .

W  sobotę 15 tm . najw eselsza  rewia  
pt. „Z hum orkiem 4* w w ykonaniu całego  
zespołu. Progam  składa --ę z 14 num erów  
pełnych  hum oru, dowcipu śpiew u i tań 
ca. Ceny m iejsc od 25 gr. do zł. 2.40.

Już w n iedziele publiczność sosnow iec 
ka ujrzy sw ego u lubieńca, króla ekranu  
Eugeniusza Bodo w arcyzabaw nej. prze- 
1 o jo we j kom edii m uzycznej p:. „Ciotka 
Karola**. Znakom ita ta sztuka ukaże sic 
na ogólne żądanie publiczności. , C otk a  
K arola“ odniosła w W arszaw ie sukces 
125 przedstawień, dzięki, koncertow ej grze 
bohatera film ów  „Jaśn ie pan szofer**,
, P ieśn iarz W arszawy*4, „P iętro wyżej*4, 
Książątko**, „Skłam ałam *, ,,Robert i 

Bertrand** i innych. Grana będzie tylko  
dwa razy o godz. 16 S0 i 20Y0 E ugeniusz  
Bodo w sw ej popisow ej roli w ystąpi w 
otoczeniu artystów  teatru m iejsk iego w 
Sosnowcu z pp. A ciszew ską, A nusiaków - 
uą M ieczyńskim , Lenczew skim  i  C ygłc- 
rem na czele zespołu.

K I N A  W  S O S N O W C U :

Z A G Ł Ę B IE  — H rabina W ladinow  
P A T R IA  — D roga Cesarska 
E D E N : Dama na chvą tygodnie.

 ri u -------

Nagły zgon
w Sosnomu

W korytarzu domu przy ul. Pre 
zydenta. M ościckiego w Sosn we u 
zmarł nagle ."2-letni Franciszek Hu 
ras. em eryt kolejowy.

Śmierć nastąp iła  najprawdopodob­
niej w skutek  udaru serca.

— ZA PISY  NA K I RS DLA SKOCZ­
KÓW SPADO CH RO NO W YCH . Obwód
m iejsk i LOFP. w Dąbrowic przypom ina  
ze zap isy  na kurs teoretyczny dla skocz­
ków spadochronowych zostały  przedłu­
żone do dnia  20 bm. Zapisy przyjm uje  
kancelaia  obwodu S ienkiew icza 11 w go­
dzinach od la  do 2'}.

— O PŁA T EK  W STRZEM IESZY­
CACH. \V dm u IG bm. o godz. 1$ w sa li 
strzeleckiej w S trzem i eszycacli odfcędzie 
sią trad ycyjny  opłatek dla 2 w. ochot, 
w ojennych i ich rodzin oraz zaproszo­
nych delegatów  z innych c r g a u iza y i. - -  
K om itet opłatkowy prosi członków o 
punkt u i ilne przy b y o i e.

— ZA B A W A  W BĘDZIN JE. Zarząd 
T w a orkiestry i lutni górniczej praco w 
ników t-wa francusko — włoskiego 
dnia 15 bm. urządza wielce urozmaiconą 
zabawą karnawałową w sali gimnazjum 
koedukacyjnego im. Kopernika w Rędzi 
nie. Początek zabawy o godzinie £1 ko 
uiec o godz. fi rano. Do tańca przygrywać 
będą dwie orkiestry. Wstąp dla pań zł. 
1.93 dla pan „w 2,49 Dochód z powyższej 
zabawy zostanie przeuaezcny na zakupie 
nie książek dla biblioteki towarzystwa i 
dalszy jej rozwój. Niezależnie od tego 
16 proc, zys3c,u przekazany zostanie na 
pomoc zimową dla bezrobotnych’..

śn ienie z prośbą o z a m ie s z c z e ń .
Po zakończeniu zabawy sylw estro  

w ej. urządzonej przez placów kę z wiąz 
ku H allerczyków  w Dąbrów, e w Icka 
lu zw. kolejow ego o godzinie 6 tej mi 
nut 20 przybył na. zabawę będący na 
urlopie w ypoczynkow ym  policjant w 
tow arzystw ie 3-eh w staw ionych kolo 
gów. chcąc silą wtargnąć na sale. 
K ied y  straż porządkowa w yjaśn iła  mi 
iż zabaw a jest już ukończona i w ej­
ście na salę m ieli tylko zaproszeni go  
śeie, przybyli w natarczyw y sposób  
zaczęli domagać się w puszczenia ich  
na salę.

Straż porządkowa na salę ich nie 
w puściła  żądając kategorycznie >pu 
szczenią korytarza. W  obecności poli 
cianta  jego koledzy w yw ołali między 
sobą aw anturę, wów czas straż po rząd 
kowa m usiała usunąć natrętów  ' ze 
schodów, przy czym  policjant użył 
broni palnej raniąc w nogę p. Sz. Sko  
wrona — jednego z gości — który w 
tym  czasie w yszedł z sali.

W innych oddano w ręce policji.

Rady
gospodarcze

Puszka z konserwam i czasem  się  
zatnie, nie można jej- otworzyć. G oją­
ce żelazko postaw ione na kilka m inut 
na pokrywce ułatw ia nam tę czynność  
Następna próba nie chybi celu.

Natłuszczone kołnierze czyści się  
ściereczką zwilżoną salm iakiom  lub 
octem.

N ieprzyjem ny odór z klosza na 
kw iaty usuniem y w rzucając do w ody  
kilka gwoździ. Proces oksydacyjny żo 
luz,a zapobiega gniciu wody. K aw ałek  
w ęgla drzewnego także czyści wodę.

Sprzęty  gum owe jak w ęże ogrodu  
we itp. naciera się od czasu do czasu 
w atą nasyconą gliceryną. Pozostaną, 
elastyczne i nie pękną łatw o.

- XX--------

DO BR E I U JE M N E  STRONY ZIM Y.

Z ma w bwpjej przepięknej puchowej 
szacie skrząca się  m iliardam i kryształów, 
jest zarazem piękna i groźna. Mróz ju zy  
biera ua sile , a śn ieg przestaje byc ra­
dosną zabawą ula dzieci. D ia wielu łu ­
dzi jest ona źródłem  udręki, par&i/ująo 
w ydajność pracy codziennej Mróz. a w 
szczególności mroźne w iatry powodują  
spadek tem peratury ciała, co jest głów ­
ną przyczyną różnych zachorowań. Aby 
uchronić się  przed rucbezpiecznym  za­
ziębieniem , trze t a  u la ć  o jednostajną  
ct-plotę c ia ła < przyjm ując m niej rab czę­
ściej w ciągu  dobj gorące potrawy, a  
zwłaszcza napoje. N ajlepszym  Środkiem  
rozgrzania się  jest dobry bulion. Dzięki 
zaw artości tłuszczu dłużej m agazyn u je  
on w soLm cicrto, a przy ;;ra ma tę do­
brą cechę, zc jest sm aczny i p ożyw ny. Z 
w ielu znanych bulionów n ajlepszym  oka  
/,a1 się  bulion sporządzony z kostki bu­
lionow ej KNORR. bo w sm aku  przypo­
m ina on bulion przy rządzony dom o­
wym sposobem, Trzy zakupie trzeba je­
dnak zważać na znak K N O BR  i brązo- 
w o-zółle opakow anie. D la  turystów  prak 
tyczne są opakow ania Lhm/ane po 12 ko­
stek.

— C E N T R A L N Y  Z W IĄ Z E K  D E T A ­
LICZNEGO K U P IE C T W A  CHRZEŚCI­
JA Ń SK IE G O  oddział w Sosnowcu, za ­
w iadam ia sw ych członków, że w piątek  
dnia 14 bm. w lokalu  sekretariatu  przy  
ui. 3 M aja 22, będzie w izytow ał i wyda­
w a ł św iadectw a lekarskie, lekarz s aro- 
stw a grodzkiego. W  związku z p ow yż­
szym  w yw am y sw ych członków o przyby  
cio w tym  dniu o godz 19.30. Z uwagi 
na fo_ że odpow iednie władze już kon­
trolują ozy kupcy posiadają św iadectw a  
zdrowia, p rosim y w ich w łasnym  inte­
resie o p unktualne przyt ycie. — Zarząd.

-  O PŁ A T E K  K U P IE C K I. Dorocznym  
zw yczajem  centra lny  zw iązek d eta licz­
nego kupiectw a chrześcijańskiego w S o­
snow cu urządził trad ycyjn y  opłatek. , w  
dniu 15 tm . tj. w sobotę o guJz. 21 w sa- 
ii domu społecznego przy ul. Żytniej 10.
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0 n i ^ n f  h  n l e w y K o f iy w a s i i s
zarządzeń inspekcji pracy
\Y m spekloiacic j-racy w Sosnow­

cu odbyło się wczoraj culy szereg z oz 
praw  przeciwko różnym  firmom  z Za 
gYpńa Dąbrowskiego, pociągniętym  
oo odpowied/mJnosci za niestosowa­
nie się do zarządzeń inspekcji pracy, 
wzgl. za nieprzestrzeganie czasu pi*a 
c\ dd . Ispekoja piaoy ukaiałn  10 i.rm  
grzyw ną od ót) do i00 złotych- 

— I - i —

Z ZAWIERCIA.
(z) CHOINKA U W ŁÓKNIARZY. Za 

rzą d  k o m isa ry czn y  Z w iązku  W łó k n iarzy  
,F ra e a “ oddział w Z a w iń c iu  u rzą d z ił dia 
dzieci sw ych członków  tra d y c y jn ą  choin  
&c. O czyw iście ze w zględów m a te r ia ln y c h  
d io in k a  u rządzona zo s ta ła  ty lko  d la  4U 
dzieci o b o jg a  pici i to  w w ieku  do la t 

N a choinko  m a le ń s tw a  p rz y ty ły  w to 
w arzy stw ie  rodziców  i opiek .mów. Bo 
zeb ran e j d z ia tw y  i je j  rodziców  przem ć 
H e n ie  okolicznościow e w im ien iu  za rzą  
du w y g ło s ił p . J a n  K an ia . N astęp n ie  
p rz y  p ło n ące j choince dz’a tw a  odśp iew a 
la  p a re  kolor1. N o jn ,iii/.a  n iespodzianką 

'iiła d z ia tw y  było  u k az an ie  się  n a  s a li  Mi 
k o h u a , p rzed  k tó ry m  d zia tw a popisyw a 
fa sio. d ek lam a c jam i ,a  n aw et u m ie ję tn o  
śe :ą  pac ie rza . dop iero  po ty m  każde dziec 
ko obdarowa.no zostało  paczką słodyczy 
P ro g ra m  u zu p e łn iła  o rk ie s tra  zw ązkow a.

Ks. prałat Pieńkowski
honorowym obywatelem m. Czelddzi

Z OLKUSZA
(o) GMINNE KASY ł OŻYC2KO\Yu - 

G j ń *  .DNOŚCIOWE. W y d z ia ł pow iało  
w y w O lkuszu  na o n eg d a jsz j m posiedzę 
u iu  za tw ie rd z ił u ch w a ły  ra d y  g m in n e j w 
‘Ja n o w ic a c h  i J a u g ro c ie , w sp ra w ie  u ru  
rh o m ic n ia  g m in n y c h  kas pożyczkow o - 
oszczędnościow ych, k tó ry m  t r a k  tudno.-ć 
ta m te jsza  d o tk liw ie  odczuw ała.

Z  KIELC.
Trzy osoby ranne

W KATASTROFIE SAMOCHO­
DOWEJ

W  K ielcach na ul. B andurskiego 
taksów ka prow adzona przez Z ygm un­
ta  Czerwika z B iałogona najechała  na 
27-letniego F ran c iszk a  Chudzika (Snia 
deckich 5). jego żonę i dziecko.

Chudzik i żona jego doznali tak 
kicli obrażeń, dziecko natom iast jest 
ciężko ranne.

Szofera k tó ry  spowodował tragicz 
ny  w ypadek, aresztow ano.

W  dniu wczorajszym  odbyło się 
w Czeladzi, pod przew odnictw em  bur 
m istrza  Brudnickiego. nadzwyczajno 
posiedzenie rad y  m iejskiej, na k tórym  
odbyło się
uroczyste nadanie honorowego obywa 
telstwa, twórcy czeladzkiego kośeio 
la. księdzu prałatowi Bolesławowi 
Pieńkowskiemu.
Zebranie zagaił burm istrz  B rudnieki 
po czym w stępne przemów, ch a iak te  
ryzu jące działalność społeczną ks. 
Pieńkow skiego wygłosił radny  Lorek, 
w  którym  podkreślił wielkie zasługi 
ks. p ra ła ta , gdy był on proboszczem 
p ara fii czeladzkiej.

Po przem ówieniu radnego Lorka 
zabrał głos burm istrz  B rudn. oki,
stw ierdzając nadanie przez u ra s ta

SI

Czeladź honorowego obyw atelstw a 
ks. prałatow i Pieńkowskiem u.

Ponadto delegacja rolników cze­
ladzkich. po g ratu lacy jnym  przem ó­
wieniu p. Solarza,
wręczyła ks. prałatowi pamiątkowy 
obraz przedstawiający kościół cze­
ladzki.

W  zakończeniu posiedzenia zabrał 
głos ks. Pieńkow ski dziękując zebra 
nym  za tak  w zruszające dowody 
■wdzięczności mieszkańcy-: Czeladzi.

Po części oficjalnej oAbyło.sm w 
sali Remizy strażackiej przyjęcie na 
którym  przem aw iali hu rui i s i r /  Brud 
nicki, p. K arol Rudzki i sekr. T a je h -  
m an wznosząc toasty  na  cześć bono 
rowego obyw atela. Podczas p rzy jęcia 
p rzygryw ała  o rk iestra  strażacka.

R A D I O

Znów wielka afera przemytnicza
W ład ze  śledcze w W a rsz a w ie  w p ad ły  

na tro p  o lb rzy m ie j a fe ry  p rzem y tn icze j, 
ja k ie j  n ie  no tow ano  już oo k ilk u  ła t.

P o  d łuższych  obserw ac jach  stw ie rd zo  
no, żo jakafe, doskona łe  zo rg an izo ­
w a n a  sz a jk a  p rze m y ca  z N iem iec do Pol 
sk i o lb rzy m ie  ilości sa c n a ry u y . e te ru , o- 
ra z  specyfików , k tó ry ch  sp rzedaż n a  te ­
ren ie  P o lsk i je s t zak azau a

O kazu je sic. że sz a jk a  m ia ła  w W a r 
sza wie ce n tra lę , s k u p ia ły  się w n ie j 
w szystk ie nici a fe ry , o b e jm u jące j w ięk 
sze m ia s ta  n a  zachodzie P o lsk i. Z cen tra  
!i k ierow ano  p rze m y tem  i „nadaw ano '*  
poszczególnym  kom órkom  .ro b o tę * .

S k a rb  p a ń s tw a  poniósł s t r a ty  s ię g a ją  
cc se tek  ty sięcy  zlotyi li.

1
P IĘ K N O Ś C I F R  aN C U S K IL .

N a zdjęciu naszym  pp : Genowefa 
Karcjuel i M aria F rance  Leheau, któ 
re  zostały uznane przez specjalae ju  
ry  za najp iękniejsze panny F rancji.

W ybranki będą reprezentow ać francu  
ską płeć piękna na W ystaw ie Świa­
tów w New-Yorku.

PROGRAM OGOLNOFULSKI

Czwariek 43 stycznia.

0.15. P ie su  J i i e d j  ra n n e  w w ają  zo­
rze ' . U.iO G im n a sty k a , ta.40 M uzyka ,p !y - 
ty ). 7.00 U zien iuk  p o m u n y . 7.15 A udycja  
d la  szkól. 11.la  A u u y c ja  d la  s ih u l. ll.it*. 
P ły ty  g ram ofonow e. 11.07 b y g n a l czasu  
12.03 A udycja  po łudn iow a 13.00 i ’. / e r  a a  
15.80 W iadom ości gospodarcze , 15.45 Alu 
zyka. 16.15 K o n cert rozry  vkow y. lb.50 Po 
g a d a n k a  a k tu a ln a . 17.00 O dczyt. 11.50 O 
ty p a ch  biegaczy. 15.00 W adom ości spo r 
towe. 18.10 S k rz y n k a  ogó lna . 15.25 P ro  
g ram  na ju tro . 18.65. A u d y c ja  d .a  rnlo- 
uzież.e w ie jsk ie j. 16.00 T e a tr  W y o b ra źn i
20.00 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 20.10 K o n ce rt 
rozryw kow y. 21.15 Szkic li te ra c k i.  2‘2.00 
K o n ce rt. 22.50 W iadom ości dzienn ika .
23.00 P ro g ra m y  lokalne .

KATO W ICE

C zw artek  13 s ty czn ia .
11.40 P ły ty . 13.00 K o n ce rt życzeń- 13.15 

K o n c e rt rozryw kow y . B.25 W iadom ości 
bieżące. 14.35 P ły ty .  18.10 W iadom ości 
sportow e. 18.15 K olędy . 18.40 P ro g ra m  n a  
ju tro . 18.45 L e k c ja  języka polsk iego . *23.(1® 
P iy ty .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

P ią te k  14 s ty czn ia .

6.13 P ieso  „K iedy  ra n n e  w s ta ją  z orz.*  
6.18 G im n a s ty k a  6.30 M uzyka z p ły t 784 
D ziennik  p o ra n n y . 7.10 P ły ty  g ram ofon#  
we 11.57 S y g n a ł czasu  i h e jn a ł z K rako-
wii. 12.03 S k rz y n k a  ro ln icza . 12.25 K oncert 
o rk ie s try  d e te j 13.00 P rz e rw a  15 45 W ia ­
dom ości gospodarcze. 15.45 P o g a d a n k a .
16.00 R ozm ow a z ch o rym i. 16.15 K o n ce rt 
o rk ie s try . 18.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 17.00 
P o g ad an k a . 17.15 K ró low ie  chodzą. 17..ki 
P rz eg lą d  w ydaw nic tw . 18.16 P ły ty . 18 50 
P ro g ra m  n a  ju tro .  18.35 A u d y c ja  dla w s:. 
13.60 T e a tr  W y o b raźn i. 19.50 P o g a d a n k a  
a k tu a lia .  20.66 K o n ce rt. 21.06 D ziennik  
w ieczorny . 22.50 W iad o m o śc i dzienn ika .
23.00 P ro g ra m y  lokalne.

—  on»—-------

Zwolnienie oskarżonych
LUDOWCÓW.

N a sk u te k  zabiegów  o lońców  oskarża 
u ych  dzia łaczy  iś tio n  L ud. n a  tle  g łoś­
nych  za jść  s ie rp n io w y ch , zgodziły  się w ła  
uze sądow o śledcze na zm ianę środka  za 
pobiegaw czego w s to su n k u  do szeregu  
ludow ców . Z w ięz ien ia  w ypuszczony zo 
s ta ł p rezes S tro n . L ud  w ̂  po w b rzesk im  
S ta n is ła w  W itek , członkow e za rząd u  S 
L.. M o n d a ła  i W ń k . \Y P ińczow ie zwoi 
n iono  z a re sz tu  śledczego ludow ca d a n a  
Gem ze,.

Miliony K S l i s ś
S e n s a c y j n a  p o w i e ś ć  o b y c z a j o w a

STRESZCZENIE.
O ł ok w ie lk ie j fa b ry k i pum  C a rle n a t 

pod P ary że m , z n a jd o w a ła  śmj sa ro in u a  
fab ry cz k a  b rac i D esiociu  s — M a rc y am  i 
F e rn a n d a . F e ru a n d  pokochał z w zajem ­
n ośc ią  s io s trzen icę  p an i C a r te u a t  Izab e llę . 
M łodzi, po p rz e ła m a n iu  o p o iu  p an i L’a r-  
(enai w czym  im  n ie m aio  pom ógł M at- 
pyal, p o b ra li się  P o n iew aż  M arcy al rów ­
nież kochał sk ry c ie  Iz a te ł ię  p o stan o w ił 
v; dn iu  ś lu b u  opuście ich dom i u d ać  sję 
.lc B ra z y lii do sw ego p rz y ja c ie la  D an iem  
f ledw ie  zdązy i ru szy ć  końm i ja k iś  n ie ­
z n a n y  zb ro d n ia rz  zam ordow ał F e rn a n d a . 
M a rc y a l n ie  w idząc o n iczym  i rów nież 
nie zd a jąc  s o t ie  sp raw y  z tego, żo j e Bt 
śc ig a n y  przez agen tów  n o lic ji, ru szy  i w 
d a lszą  drogę.

12)
M arcyal rzucił się w jego ram iona 

ąkając:
— Czy ja  nie śnię?.. Czy to  ty  ?_
— T ak . ale tu  atu czas, ani m ie j­

sce do objaśnień. Chodź.
W ypchnął p rzy jaciela  z pokoju, 

który zam knął po tym  na klucz, pozo­
stawiwszy go we drzw iach.

N astępnie obydw aj zeszli szybko 
po schodach i uciekli fu rtk ą  do ogro­
du. nie powiedziawszy ani słow a do 
Bertrandów .

• K alikst R uffec. usłyszaw szy od­

głos walki na górze, w stał i zabierał 
się do w yjścia.

K iedy dwaj przy jaciele wyszli, 
p rzy tknął tw arz do okna.

Poznawszy D aniela i M arcyal a. 
zaraz poznał, co się stało  i Wydał 
okrzyk tryum fu .

Po tym  zw olna,-położyw szy dwa 
franki na stole, otw orzył okno. w y­
skoczył na  drogę i uciekł do H aw ru , 
w ołając radośnie.

— Szczęśliwej podróży, panie  de 
Chantouvert!

CZĘŚĆ DRUGA 

I.

Didier de Bourgvieux

P o od jeździć K a lik sta  do H aw ru, 
pan  W ilhelm  Lardinois ciągle znajdo­
w ał się pod w pływem  wielkiego n ie ­
pokoju.

W szelako w pierw szej chwili, gdy 
odprow adzał swego pierwszego komi­
san ta  na pociąg, uczul w ielką radość.

— W ybornie wszystko idzie! — 
mówił do siebie, w racając  do kantoru  
— nie obiecałem nic K alikstow i i nie 
dam  mu większej tantiem y niż daw ­

n iej. a tymczasem, jeżeli D aniel jest 
rzeczywiście w H aw rze. to on mnie 
uwolni od niego. Nic więc nic zakłóci 
tego przyjem nego życia, jak ie  sobie 
urządziłem  i zawsze trzym ać będę Ka­
lik sta , m ając go od siebie - ,  leż nym, 
p rzez nadzieję lepszej przyszłości. 
T rzeba pewno przygotow ać się i na 
ten w ypadek, gdyby Daniel w ym knął 
się K alikstow i i ośmielił się p rzy je ­
chać do P aryża . Mój kochany Didie- 
rek  odda mi pod tym  względem p rzy ­
sługę— H ulta j ma szczęście! Ten w y­
padek  z Desrochem, praw dziw ie mu 
przyszedł w pore i nic potrzebuję się 
już  lękać o pieniądze, k tóre m u poży­
czyłem.

Kiedy wszedł do swego gabinetu, 
p a rsk n ą ł śmiechem, widząc D id iera de 
B ourgivieux. w yciągniętego na szero­
k iej sofie i palącego cygaro.

— W ięc odgadłeś, że pragnę z tobą 
pom ówić? — zawołał przemysłowiec.

— T ja  również — rzekł D idier — 
jak  się to składa!

Jeden  z kom isantów  przyszetl po 
zlecenia do pryneypała. Lardinois u- 
dzielił mu ich po tym  rzekł:

— Niech mi przyniosą piw a i szyn­
ki. I  niech mi n ikt nie przeszkadza.

To pan jeszcze nie jad ł -śniada­
nia? — spy ta ł D idier. — To m usiało 
się coś panu wydarzyć?

— Nie. mój Didierze, ale m usiałem  
ty lko  przedsięw ziąć środki ostrożności 
A zaręczam  ci. że nie było czasu do 
stracenia.

— Co do Daniela?
— N aturaln ie .
— No. to zjedz śniadanie, a po tym

mi zaraz opowiesz.^
Służący przyniósł śn iadanie, k tóre 

L ardinois spożywał nieraz w kantorze 
dwa szerokie p lastry  szynki, sera i
piw a. .

Lardinois zaczął jedzenie poM.ta- 
niać. rzucając ciekawe spojrzenie na 
młodego przyjaciela.

D idier znowu się w yciągnął i paid 
cygaro, p rzyg lądając  się obłoczkom 
dymu.

Nigdy dw aj ludzie, połączeni p rzy ­
jaźn ią. nie byli tak  mało do siebie po­
dobni.

D idier był niski, dość s z c z u p ły ,  wy 
glądał delikatnie.

Nosił m ałą bródkę blond, oblicze 
jego nie wyrażało nic: zawsze był bla­
dy’, zimny; nosek m ały, bardzo peostv, 
n igdy się nie rozdym ał. na tw arz  nie 
występow ał n igdy rum ieniec: oczki
szare; trochę mdłe. ożywiały sic tylko 
wtedy, gdy przegryw ał przy  grze.

U brany był zawsze w ytw ornie. “!e 
gancko i zawsze pozował na człowieka 
niezm iernie przyzw oitego pod każdym  
względem.

Znajomych m iał bardzo wielu, ale 
tylko jednego przyjaciela , p. Lardi­
nois . P rzed  nim się tylko ,,wywne- 
trza ł’4. jak  się w yrażał.

I  nigdy żaden z kolegów klubo­
wych nie w idział go tak  niedbale wy­
ciągniętego na  sofie, jak  w te j chwili, 
gdy m u się przyjacielsko p rzy p a try ­
wał W ilhelm  Lardinois.

— Słowo daję  — w yrzekł ociężale 
przem ysłow iec — w tobie naw et p ra ­
wdziwy szyk, gdy tak  leżysz na ka­
nonie. d. c. n.
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Chłopczyk czy dziewczynka

Ks. Juliana wkrótce zostanie matka
Czy strzałów będzie 15 czy 101?

Czy działa zagrzmią 15, ezy 1;»1 
razy?...

To pytanie zadają .'-obie dzisiaj 
prawie wszyscy obywatele Holandii, 
ładni zastanawiają się nad tą kwestią 
z miłości do domu panującego (po 
dobno ta miłość w Holandii istnieje? 
inni z przyzwyczajenia, jeszcze inni 
ze zwykłej ciekawości. Bowiem, czy 
nie jest rzeczą ciekawą, czy na świat 
przyjdzie chłopiec czy dziewczynka! .. 
Pytanie to nasuwa się na usta każde 
mu z okazji wszelkich narodzin, i cóż 
dopiero.
£'gdy położnicą jest następczyni tronu 
i gdy na świat przyjść ma przyszły 
monarcha lub monarchini.

W Holandii ludzie czekają na buk 
dział i liczyć będą strzały z tym wię 
kszą uwagą, że ten kraj ma szczęście 
do monarchów w spódnicy. Jest tą je 
dynie państwo w całym świecie, fijdzie 
w ciągu pięćdziesięciu lat najwyższą 
władzę sprawuje kobieta.

Trzy królowe, ale uje małżonki 
królów, a królowe sprawujące peł­
nię władzy, rządziły tym krajem po 
kolei. Czy przyjdzie na świat czwar­
ta?... Byłaby wielka szkoda, bo w 
księciu Bernardzie pokładała prze­
cież cała ludność wielkie nadzieje...

Jakie są dzieje domu Orańskiego, 
tak szczodrze pobłogosławionego w 
następczynie, a nie następców?

W roku 1878 król Wilhelm ILL Ho 
lenderski, mając dwóch dorosłych sy 
nów, poślubił młodziutka księżniczkę 
Emmę Waldeck-Pyrmont Starszy 
syn księcia, właściwy następca tronu, 
zrzekł się sukcesji, młodszy syn — 
ciężko chory — byt już zgóry usunię 
ty od przejęcia po ojcu berła i ko 
Tony.

W rok po ślubie miał przyjść na 
świat nowy następca tronu. Podob­
nie jak dziś, tak i w roku 1875 lud 
ność czekała aż zagrzmią armaty. We 
wszystkich garnizonach liczono 
strzały.

Szesnasty strzał nie rozległ się. Na 
świat przyszła dzisiejsza królowa — 
Wilhelmina.

Gdy następczyni tronu liczyła dzie 
więć lat — umarł król Wilhelm III. Z 
mocy uchwały parlamentu królowa 
Emma objęła regencję aż do dojścia 
do pełnoletności i właściwej córki To 
posunięcie miało licznych przeciwni­
ków. k tó r z y  nie sadzili. bv kobieta 
zdolna była wywiązać się należycie z 
obowiązków monarchy. Ale kró iow ą. 
Emma była nietylko władcą pełnym 
energii i stanowczości, lecz 
potrafiła dać swej córce wszechstron­
ne wychowanie i do pewnego stopnia 
wyuczyć ją ..fachu” królowania.

Panowanie królowej Wilhelminy 
jest jedną z najpiękniejszych kari w 
dzieiacb Niderlandów.

Królowa otoczona jest prawdziwą 
i głęboka miłością swego narodu i 
odwzajemnia mu się szczerym uczu ­
ciem.

Krótko po  wstąpieniu n a  tro n  w  
roku 1899 królowa zaproszona była 
do Berlina. Podczas wie1 kiego balu w 
Potsdamie przedstawieni zostali wła 
dczyni oficerowie gwardii. Jeden z 
nich zrobił na młodej dziewczynie mo 
cne wrażenie. Książe Henryk vou Me

Groźny bandyta
ZASTRZELIŁ SIĘ W SZFITALU.

Józef My.szczuł; członek groźnej ban 
dy Lubinieckiego, 'zestal w pościgu pizez 
Policję ra im y  i odstaw iony do szp ita la  
w Czortkowie. gdzie dokonano operacji. 
W  obaw ie ucieczki p rzy  łóżku pefnit stu 
żbę funkcjonariusz policji.

D nia 8 bm. p o lic jan t w ydalając się na 
chw ilę z sali do telefonu, dal znak do­
zorcy, aby  pacjen ta  pilnow ał. Dozorca 
praw dopodobnie nie zrozum iał polecenia 
Policjan ta, nie zwrócił uw agi na bandy­
tę i wyszedł rów nież z sali.

B andyta  k o rzysta jąc  ze sposobnoś­
ci. zabrał rew olw er po lic jan ta  i celnym  
G rzałem  w głowę odebrał sobie życic.

klenburg - Schwerin został rychło po 
tem zaproszony na polowanie do Ha 
gi. W dniu 5 lutego 1901 roku odbył 
się ślub królowej z księciem nie­
mieckim.

Po ośmiu latach od tej daty działa 
znów zagrały w miastach holender 
skich. Czy działa zagrzmią 15 czy 101 
razv?... Szesnasty strzał nie roziegł się

Na świat przyszła następczyni tro 
nu. nie następca tronu.

Księżniczka Juliana odebrała wy 
kształcenie niezwykle staranne. Znów 
matka przygotowała ją do zawodu 
królowej. Jednocześnie — jak windo 
mo powszechnie — królewna holender

ska jeździła tramwajem na wykłady, 
spała w internacie na wspólnej sali i 
najchętniej odbywała wycieczki na 
rowerze.

Miodowe miesiące księżniczki z 
ksi- ciem Bernardem są w Polsce do­
brze znane: pamiętamy przecież do 
grze pobyt obojga młodych w Kry­
nicy...

Po ostatnim wypadku samochodo­
wym. książę opuścił klinikę i akurat 
w przeddzień radosnego wydarzenia 
na dworze zjawił się u loża małżonki.

Lada chwila rozlegną się strzały 
armatnie.

Czy zagrzmią 15 czy 101 razy?...

Mordercy sześciu o s d b
g r o z i  szubienica

W ielkie zainteresow anie na Pom orzu 
budzi sp raw a procesu w ie 'okrotncgo m or 
dorcy 22 letniego T adew za  Górzyńskiego 
k tó ry  odbędzie ?n> praw dopodobnie już 
w najbliższym  czasie w Toruniu.

G óry deki, k tóry  jest synem  wlaścicie 
la  140 m orgowego gospo<lax"twa w Bierz- 
ąiow io pod Toruniem , nie wiele się różni 
od głośnego m ordercy  fiancuskiego  W ei 
uem aua gdyż ciąży n a  nim  podejrzenie, 
że w celu wzbogacenia sią zgładzi! ze 
św ia ta  sześć o se t.

W  osta tn im  dn iu  m arca  ub. roku w no 
oy n ap ad ł on ua zagrodę w Dębinach, 
gdzie siek ierą  pozbawił życia 76 le tn ią  
K a ta rzy n ę  Eydzkow ską. je j sostrq 87 ie 
tn ią  M arię  K ijow ską, 22 le tn ią  K atarzy

:ię R eim an oraz 27-łctnirgo parobka M i­
chała K ołaczkowskiego

W nocy z dn ia  18 ua 17 kw ietn ia  ten 
sam zbrodniarz /.umordował w Zaroi! u 
Cień kin ro ln ik a  Soniien! t r g a  a zonę je 
go ciężko ran ił.

W reszcie dn ia  22 m a ja  ub. r. pięcioma 
strza łam i z rew olw eru położył trupem  
E rn sta  H apke z Bierzgiow a.

Policja po długich poszukiw aniach 
w padła n a  trop  Górzyńskiego i p rzy lapa 
la  go w m ie-zkaniu jego przyjació łki, -Ja 
dw igi Lesiowej w Łążyiiio, k tó re j mąż od 
siadyw ał wówczas karę  więzienia. Zfcrod 
niarzow i. k tó ry  przyznał się ty lko  do 
m orderstw a w Cicrzglowie i Zarostu 
Cienkim, grozi kara  śm ierci. 

mmaissm^an* msatmaaa

NA WESOŁĄ NUTĘ

Narzeczony nie dostał promocji
— Nie maiu szczęścia >v życiu — wzdy 

cha pan Przepiórka.—Jeden się zakocha 
w artystce, inny w krawcowej jeszcze in 
n y  w manikirzystce.

Mało w kim jest się zakochać?
A jak się zakochałem, to akurat to mu 

siała być nauczycielka.
I teraz cierpię coś okropnego!
Przychodzę Jo niej z wizytą. Co ona 

robi? Przede wszystkim zagląda mi w 
uszy, czy dobrze wymyte.

Potem mi każe usiąść i 45 minut in n e  
uie wolno nic mówić Jylko najwyżej od 
powiadać na pytania.

Po 45 minutach ona dzwoni i oświad 
cza mi.

— 10 minut przerwy Pan może się tro 
ihę przejść.

Ładna w izyta. co?
A  jak mnie się czasem znudzi i chcę ja 

pocałować, to wiesz pan co ona robi?
Stawia mnie do kąta'

P ó l godziny muszę stać twarzą do ścia 
ny.
• I ja to wszystko muszę znosiś, Ja ją 

kochani!
Nie daj Boże. żebym się spóźni! na 

randkę! Nie chce ze mną wogóle mówić, 
póki nie przyniosę świadectwa z domu, 
dlaczego się spóźniłem.

Muszę lecieć do domu i mama mnie 
musi napisać: • Mój syn spóźnił się na 
randkę z Sz. Panią z powodu silnego bó 
lu głowy*.

Albo ua przykład ja się jej oświad 
czam: „Panno Hóziu! Za panią poszedł 
ty m  na koniec swiata‘1'.

Co ona na to? W yjm uje notes i mi- 
stawia dwójkę z geografii. Bo w geogra 
fii jest powiedziane, że świat nie ma koń 
ca.

A jak powiedziałem: „Ptasiego mleka 
pani u mnie uie zabraknie", to znów wy  
jęła notes i mi posławiła dwójkę z zoolo 
gii.

Bo mleko mają tylko ssaki, a nie pta 
ki .

Więc czy jej się można oświadczyć 
Nie można.

Myślę sobie: listami nie można, więc 
napiszę jej list miłosny,

I uapisalem że ją korham, że ją ubó 
stwiam że bez niej życ nie mogę.

A co ona? Postaw iła mi dwójkę pod
kreśliła błędy czerwonym ołówkiem i ode 
siała mi list z dopiskiem: „G błędów' Pro 
szę napisać na jutro jeszcze raz .

Czy nie może człowieka “zlag trafić? 
A jak onegdaj przyszedłem do niej. 

upadłem na koiaua i powiedziałem, że 
dice z nią wziąć ślub wiesz pan co mi od 
powiedziała?

Pan ma same dwójki. Paw nie jest 
przygotowany do klasy mężów. Na razie 
pan zostanie na drogi rok w tej samej 
klasie konkurentów' na męża.

Nawa fala prześladowań
KOŚCIAŁA PRAW OSŁAW NEGO W 

SOWIETACH.

W ychodząca w Niznym Nowogrodzie 
„Gorkowska Kom una* zgłasza obszerną 
korespondencję o najnow szym  prze,m iło 
w am u kościoła prawo- ‘awnego w Rosji. 
Z korespondencji *c;i wynika że wraz z 
m M eropolitą niżno — nowogrodzkim. 
Teofanem  Tulakow ej, aresztow ano jesz^ 
czo siedm iu wysokich dostojnków  kos 
cielnych. Są to: arcybiskup p ilry ń sk i
K ryow  biskup Lebiediejew, m etropolita  
N ita li.f (głowa cerkwi żywej) i m etro  no ti 
ta  W iraion  Sorin z Mcskwy, biskup F u r  
Jewski z Stergacza biskup K ro tow  z W et 
ug i i biskup M asłowski ■/. K iazania.

A resztowani są oskarżeni o najcięższe 
zbronie jak  sabotaż, szpiegostwo, te ro r 
itd., za k tóre  grozi nniyoinniastow e raz 
strzelanie.

Ten sam  los spotkał także daw ną glo 
wę kościoła praw osław nego, m etropolitę 
S erg iusza  z M oskwy. bo jego nazwisko 
je s t w ym ienione między sabotażystam i 
w szatach biskupich.

Liczba aresztow anych w ostatn im  cza 
sie biskupów’ wraz z aresztow anym i w H 
stepndzie uh. r. wynosi 20.

Wybory p rezesa  CTO. i KR
Jak się dowiaduje Ag. „Ecbo“. w dniu 

15 bm. odbędą się wybory prezesa Cen­
tralnego Towarzystwa Organizacji i Kó­
łek Rolniczych. Najpoważniejszymi kau 
dydatami są: pp. senator Malski i ponel 
Piotr Sobczyk. Dowiadujemy się że kan 
dy da tu ra  p. Piotra Sobczyka jest mniej 
b rana  ped uwagę, a to /  tego względu, 
iż w swoim czasie ukazała się w dzienni 
k a  ABC. n o ta tk a  .dotycząca pieniężnych 
spraw’ p. posła Sobezyka. Coprawda p, 
poseł Sobczyk inial zaskarżyć redakcję 
ABC. o zniesławienie jednak uo dnia dzi 
siejszego srpaw a ta uie odbyła się.

— I-I—

Niemey chcą sprowadź
39 TYS. ROBOTNIKÓW Z POLSKI.
W edług doniesień l  B erlina, między 

rządom  niem ieckim  i polskim  toczą się  
rozm owy w spraw ie sprow adzenia 

óG.ĆOO robotników  rc in jc h  z Polski. U kład 
7 W łocham i w spraw ie dostarczenia 
iG.OOG robotników  ro lnych  do N iem iec zo 
s ia ł już podpisany. J m aica przybędzie do 
Niemiec pierw sza p a r tia  i&.tRT! robotni 
ków włoskich.

IM Zeianislfłiwiiij
W. Niepoń

Pierwsza i jedyna na Zagłębie 
chrześcijańska pracownia zegar 
mistrzowska, piwadzona prze-/ 

fachowca. 
SOSNOWIEC, ul. 8-go Maja 2i 
vis a vis dworca kolejowego, 
ginach hotelu ..Victoria’4 w po<3 
wórzu. Drugie wejście z ul. War 

szawskiej Nr. 1.

SPORT
Hokeiści śląscy

N IE  P O JA D A  DO AUSTRII.

Wobec odw ołania w yjazdu śląskich 
hokeistów' na tournee do A ustrii, co spo­
wodowane zostało tudnosciaim  w uzgod­
n ien iu  term inów  meczów, skład reprezeu  
tac ji hokejow ej P o h lu  nu tournee po 
S zw ajcarii został zm ieniony przez doda* 
mc rezerwowego bram karzu M aciejki. —i 
W ysianie Przcżdzieckiego, i lojcictowano 
poprzednio, zostało odwołane.

P ro g ram  meczów przedstaw ia się na- 
slępująco: 10 bm. z S. O. Zurich; 18 hm. 
z. EHC. W engcn; ld bm. Boiska — Szwaj 
caria  w Brnie; 21 bm. z  EHC. Dbvos '23 
bm. z team em  Bazylei.

Przygotowania PZPN.
DO WALNEGO ZGROMADZENIA.

W związku ze zbliżającym  *ią te rm i­
nem walnego zgrom adzenia PZBN., m o­
re  wyznaczono ostatecznie n a  dnie, 2G i 
27 lu tego na ostatn im  zebran iu  zarządu 
tZ P N ., przy jęto  do wiadomości sp raw o­
zdanie zarządu.

Co do wniosków, to zdecydowano się 
w ystąpić z projektem  reorgan izacji sy ­
stemu rozgryw ek o p u ch a r Polski w te» 
sposób, że w skład reprez.ontacyj okrę­
gowych m ogliby wchodzie także gracza 
klubów' ligowych. Postanow iono także po 
staw ie wniosek o reo rgan izację  system u 
rozgryw ek o w ejście d0 lig i w ten spo- 
sób. że podział g ru p  międzyokręgowych 
zm ieniłby się, a  m iano wicie w r. bież. 
podział g ru p  byłby laki, jak  dwa la tu  
tem u, a  w roku Thki-ym taki, jak  w ro­
ku ubiegłym .

Inne  wnioski zarządu  F /P N . opraco­
wane będą po, o trzym aniu  wniosków * 
w alnych zgrom adzeń okręgów.

Dokonano także w zw ą..ku z. c ię -iio - 
w yim  w yboram i do władz zarządu PZPN 
losow ania jednej trzeciej członków do 
ustąp ien ia , a m ianow icie z  zarządu ustę­
pu ją : m jr. Jacheć  tpodał s 'ę  przed 1 m 
do dym isji) kpt. G aw rońiki mż. J .  G ła ­
bowski, Jan u sz  M allow, H erm an , t W y­
działu G ier i D yscypliny — adw. H am ­
burger, Szypulski i łslhrnń a z wydzia­
łu spraw  sędziowskich m jr. D ąbrow ski 
i dr. K afliński. R egulam in  nie w yklu­
cza ponownego w yboru wylosowanych’ 
członków. 1 t
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'fu > g x > < ia :/
deszcz-śmeg-mróz-powoduje' 

spadek temperatury ciała, 
co sprzyja rozwojowi grypy. żj* 
Filiżanka bulionu 
przywraca utracone ciepło 
i chroni przed zaziębieniem.

Bulion 'TfhfAX - zawsze jeszcze najlepszy !

Ostatnie posiedzenie zarządu ZOZPH.
przed walnym zebraniem członków

Onegdaj wieczorem odbyło się ze 
b ran ie  zarządu okręgu zagłęhiowskie- 
go i W. G. i D.. celem poczynienia o 
s ta tn ie h  przygotowań do walnego ze 
b ran ia  członków, które . ju k  wiadomo 
odbędzie «ię w dniu Ib hu., w So­
snowcu.

Na zebraniu tym omawia Lie b y ły  
tn. inn. odwołania ..Zagłębiu*4 i . .Skry’4 
w  spraw ie unieważnionych m ecz 'w  z 
,,Brynicą” i . .Sarm aeją’ . Wobm- 
przedstawienia nowych dowodów i ko 
nieezuości przesłuchania świadków o 
stateczną decyzje wyda dopiero rv wy 
zarząd okręgu. Ponadto rozpatrywano 
spraw ę p. Kołodziejskiego, członka 
zarządu ..Z." głębia". 'który miał ja-yO- 
by wiedzieć o .zamierzonym pobiciu 
wiceprzewodni zącego W. G. i I) P-

a a a i i

dlBOUJ G bO W Y

g g j N Ą

p«v PR ZEZIĘB IEN IU  
O R Y P IE 1K A T A R Z J!

r P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
ehwśti w#neryo/jjych I skdr. „Fames'*

wstała przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja M.

fhxonip il-J i 8-8 pp.. w święta 11 -1 
«s» Wizyta 5 zloty oh.

i.>r. i v i i i .  1 7 ió  i  JLlfćiu/b7.

O bwieszczeń .e
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Somow 

«u rew iru  3-go urzędujący przy u!. Si en 
kiew ieza Nr. 9 z ino"y a rt. >ki2—GCl K. 
P. C. podaje do publicznej wiadomości, 
ze na  zaspokojenie zasądzonych p re ten ­
sji odbędą się w -osnow cu pod adresam i 
n iżej w skazanym i licy tac je  ruchomości, 
a  m ianow icie:

1. D nia 19 stycznia 1:.'3& roku od_ godz. 
10-ej (nie później jednak  niż w dwie go­
dziny) przy ulicy G łowackiego i w te r­
m inie l in sp " . dnż musony try k o ta r-  
bkicj firm y ,11. Śzlol", m aszyny oberlok 
firm y lin g e r" , m aszyny do szycia f ir ­
my .Singer*', m aszyny szpu iark i i dwu 
m aszyn do w yrobu tryko t, oszacowanych 
n a  sumę zl. i 17.1 na zaei ckojeuie w ierzy­
telności M endla Zadcia vcl Z ajulera.
* 2. D nia  13 s ty c z n ia -1988 roku od 

11 cj (nie później jednak  niż w dwie go­
dziny) przy ulicy ta rg o w e j N r. 21 w ter­
m in ie  I-m  sprzedaż m aszyny do szycia 
fiririv  „Singer**, m aszyny do dziergania 
f. .Herm an*4. 153 koszul męskich i dam ­
skich różnych i 25 fartuchów  białych 
dam skich, oszacowanych na sumo zł, $>f 
na zaspokojenie w ierzytelności Icka  Blu-
B 1 3 .

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć 
można w dniu ’ m iejscu licytacji.

K om ornik  Ssubnw 
( ) W A CŁA W  CZERW ONKO

godz.

A A

3ESTEŚM Y  
3EDHIE3 KRWI
ZlÓZ GROSZ NA SZKOLNICTWO 
P OL S KI G ZA GRANICA

on

K rawczyka, co miało m le js c e p o  >i.c 
czu Zagłębie — Brynica  — T\ G. t. D-
domagał się ukaran ia  p Kołodziej 
skjcgo. Zarząd był jednak odmiennego 
zdania i ukarał p. K. jedynie naganą 
za zmianę zeznań podczas przesłucha 
nia w WG. i D.

. .Następnie zarząd okręgu znb-sł 3 
le tn ią  dyskwalifikację gracza S iw ka  
z będzińskiego Hakoachu, W' toku do 
chodzeń okazało się bowiem, że r n  był 

winien zarzucanych mu czynów.
Na tymże zebraniu zaiząd p rzyją ł 

w poczet członków KS- Gzęstocho- 
wiankę z Częstochowy oraz wysłuchał 
sprawozdania z działalności WG. i D.

Losowanie członków, k tórzy ustą­
pią z władz okręgu nastąpi dopiero w 
dniu walnego zebrania.

S y g n a tu ra  8,10,37.

O b w i e s z c z e n i e
O L IC Y T A C JI M E R L  C110.MOŚCI.
KomorniK są d u  Grodzkiego w Dąfcio- 

wie Uórnicze,j rew iru  I-go fcieian Azcni- 
movvicz, m ający kaneeiar.ę  w D ąbrow ic 
Górniczej, ul. a-go Maju Ar.  4 na poo- 
staw ie a r t. 076 l oTLi k. p. e. podaje 
publicznej W ia d o m o śc i, ze dn ia  13 
go 19.18 r. o godz. 10~ej w 
m e w Sądzie Grodzkim

do 
lute- 

-sz> m ieriai- 
■v Dąbrowie

Górniczej przy ul. Kościuszki Nr. 31 od­
będzie się sprzedaż w liiodze puLGezue- 
go p rze ta rg u  należącej do d łu żn isa  W ik­
to ra  Jaw orsk iego; nieruchom ość położo­
na jest w D ął rowie Górniczej, i r z y  uii- 
cy K róla  J a n a  Sobice&iego Nr. 1(1 hipo- 
'tokowauej Nr. rep. 53 w Dąbrow ie Gór­
niczej księga hipoteczna znajdu je  się w 
W ydziale Hipoteczny m przy Sądzie 
Grodzkim w Będzinie.

Nieruchomość składa się z p lacu o 
pow ierzchni (51 prętów  kw adr, i n astępu ­
jących budynków : iiomu frontow ego dwu 
piętrow ego, dwuch oficyn piętrow ej i 
dw upiętrow ej, budynku gospodarczego— 
w szystkie budynki są m urowano z cegły 
a podwórze je s t cząściowo brukow ane.

Nieruchom ość zostanie sprzedana ści­
śle wg. pro tokuhi opisu i oszacowania z 
dnia 23 listopada it!37 r. w którym  to o- 
pisie znajduje się szczegółowy wykaz 
ludynków .

Nieruchom ość oszacowana została na 
sumę zl. iC.iiiib, cena zaś w ywołania wy­
nosi zł. 10.000, gdyż jest io szacunek u- 
mowny w myśl Nr. 2 D ziału Iii-g o  śVy- 
kazu Hipotecznego.

P rzystępu jący  do p rze targu  obowiąza 
n y  jest złożyć ręko jm ię w wysokości 
zł. 1.000 i przedstaw ić zezwolenie od Wo­
jewody na  nabycie te j nieruchom ości, 
ponieważ ieży ona w obrębie r a s a  g ra ­
nicznego.

Rękojm ie należy złożyć w' gotew iznie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądz książeczkach wkładkowych in sty tu  
eyj. w których wolno umieszczać fendu 
sze m ałoletnich. P ap iery  w arto-ciow e 
u rzy ję te  będą w wartości (rzecn czw ar­
tych części ceny giełdowej.

P rzy  licy tac ji bedą zachowane us.awo 
we w arunk i licy tacy jne, o ile dodalko. 
wym publicznym  obwieszczeniem nie bę 
dą podane dp.-w iadom ości w arunki od­
m ienne. . . ,

P raw a  osób trzecich me oędą prze­
szkodą do licy tac ji i przesądzenia w łasno 
śc! na rzecz nabyw cy bez /.astrziżeń. je­
żeli osoby te przed lozpoczeciem przelor 

nie złożą dowodu, że wniosły powóuz
lub j e j

posła- 
nakazu jące

gU  ̂  .
two o zw olnienie nieruchom ości 
części od egzekucji i że u/,ys«ałv 
nowienie właściwego sądu 
ujwioszenie egzekucji,

AV ciągu ostatn ich  dwucn tygouni 
urzod licy tacją  wolno oglądać m eiucno; 
mość w uni powszednie od godziny S-ci 
do 13-ej a k ta  zaś postępow ania caK Ku- 
-v.ine*"' można nr-maladac w sądzie ero..-z 
kjm w- D ąbrow ic G órircj.ej ul Kościusz­
ki Nr. 31 sala Wyuz. Cywilny.

K om ornik  (STEFA N  A Ł C IlIM O W lC Zł 
Dnia 3 styczn ia  1938 v.

HAJLEPlEJ URZĄDZONA WYSTAWA SKLEPOWA
nic będzie w idoczna dla przechodniów, jeżeli 

nie um ieśc :cie na niej
wentylatora elektrycznego

k tó ry  z a m r o ż o n ą  s z y b ę  uczyn i  z n ó w  
p rz e z ro c z y s tą

f ELEK TROW NIA OKRĘGOWA  
wr Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

♦
ł

ł

-•5 * -  - f j * -  ■

K i N O  M Z Ą 8 Ł Ę 81E ł ł
DZIŚ

MARLENA DIETRICH
iv największym filmie bieżącego sezonu

HRABINA WŁAOINOW
Fascynująca  akcja  toczy się na dworze carskim 

w tajgach Sybiru, wśród krwi i pożogi
Reżyserii głośnego Jacka Feydera.

♦
♦

♦
♦

k - * - -

Kino „PATRIA"
Po niezapomnianej ,,Szarży lekkiej b rygady '’ znowu potężny film o nie

bywałym rozmachu.

Droga Cesarska
(O STATNIA SALW A) 

w rolach główn K ATE DE NAGY i PI ER RE RIC H A RD — W ILLM.
Fiłm  o niebywałym napięciu!

   Tragiczna miłość dwóch przyjaciół do jednej kobiety.__________

Kino „RSALTQ“. Warszawska 18
Ulubienica świata

S Y L V I A  S I D N E Y
w  rew elacy jn ym  sen sacyjn ym  filmie p. t.

ULICA POTĘPIONYCH
(ŚLEPY ZAUŁEK)

DZIŚ: DZIŚ:
Najwytworniejsza, najpięk niejsza. najbardziej czarująca

Oama na dwa tygodnie
w roi. gł. JO A N  GRAWFORD l RA NC H O ! TONE i ROBERT YONG.

Początek I seansu IT.-łl). w niedziele i święta 15.80.

mmi O G Ł O S Z E N I A
P O S A D Y  1 P R A C E

E G ZY ST E N C JĘ  zdobywa się mc sam ym  
czekaniem  a — czynem. W ytw órnia  „i\o 
wosei P rak tyczne ' VVarszawa, Z lotu 37/92 
U ddział P rzedsta wicieli yjauircjfceowyeh. 
P O S Z U K U JE  się oti zaraz w ykw alifiko­
w anej kuchark i re s tau racy jn ej. Zgłoszę 
n ia : Kaw. . Udziałowa" Sosnowiec.
K U P N O  1 SP R Z E D A Ż
S K L E P  delikatesów w centrum  SoŁnow 
c a  dobrze prosperu jący  do sprzeoania 
zaraz. W iadom ość Sosnowiec, Piłsudskie­
go 30.
R O Ż N E  d

z  POW ODU spornej własności ostrzega 
y ę  przed ewentualnym nabyciem  resiau- 
rac ji .Bar Cieszyński" w Sosnowcu ,ul. 
3-go M aja 23 j restauracji. ,N lespcdzian- 
Ła“ w Będzinie, ul. M ałachowskiego 41. 
Zapytania kierować do A dm in istrac ji 
iŁspresu Zagłębia" Sosnowiec pod ,W !a
ścicicl“- 1_____ ______________________
PO SZ U K U JĘ  koncesji na woimę z w y­
szynkiem . Sosnowice R ybna 27, p iw ia r­
nia.

ZAPOW IEDŹ. Podaje się no ogolnej wia 
domosci, ze i .  urzędnik p ryw atny  iUo- 
izea Ber r ry d iu a n . suino woinegu, .:a- 
.uiei-zkaly w teosnowcu, u l .  iUoarzcj-/«- 
•ku 1.2, syn lu ip taM irona i- r jilm .u ia  i zo­
ny jego Szynry Błuny z uonm o trocn lie  
o d o j o  zm arli ostatnio zam ieszkałych w 
Sosnowcu, 2. niezam ężna Jochw eia  Ejzen 
berg-, zam ieszkała w K atow icach ł, ul. 
Jag ie llońska  5. córka K u p c a  n tifim ia 
E jzenLcrga, zam ieszkałego A K aio v icach i 
i Chamy z d. K łepfisz, zam ieszkałej w 
Radom iu chcą zawrzeć związek ma .żeń­
ski. Obwieszczenie zap o w  iedzi nastąp ić  
w inno w K atow icach i w ,,i£xpies e /-a- 
głębia". Ew entualne przeszkody co do za 
warci a.- tego m ałżeństw a należy natych­
m iast podać do wiadomości niżej podpi­
sanem u urzędnikow i stanu  cyw ilnego. -— 
K atowice, dn ia  11 stycznia 1938 r. Urzęd­
n ik  stan u  cyw ilnego w zastępstw ie (jod 
pis nieczytelny).

ZG U B IO N E  D O K U M E N T Y

ZGUBIŁEM  weksel n a  75 zł. p ła tn y  15 
k w ie tn ia  38 r. z w ystaw ienia M. G hksm a 
na Katow ice, 3-go M aja 25 z żyrem  Ii. 
Strzcgow ska, Sosnowiec. P iłsudskiego  50 
Goldberg, k tó ry  uniew ażniam .

(Wydawca: Helena Monsi»rsba. -  Red. naczelny: K. Ćwierk. -  Druk. „E ypres  Zagłębia*’ Sosnowiec, T ea tra lna  1-a. -  Red. odp.: Tadeusz Lipski. >.»


